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Współpraca inspiruje i jest warunkiem osiągnięcia sukce-
su dla niemal wszystkich współczesnych interakcji i re-
lacji społecznych. Ludzie muszą współpracować z inny-
mi, aby przetrwać i rozwijać się. Naszą uwagę kierujemy 
w tym wydaniu Hasła Ogrodniczego na współpracę na 
obszarach wiejskich. Pomaga ona wspólnie działać i dzie-
lić się nowymi rozwiązaniami wspólnych problemów. 
Zasady tej współpracy formułowane są na szczeblu eu-
ropejskim. W 2021 r. Komisja Europejska uruchomiła Pakt 
dla Wsi (ang. Rural Pact) jako część swojej długotermino-
wej wizji dla obszarów wiejskich UE. Pakt określa ramy 
współpracy między władzami publicznymi, społeczeń-
stwem obywatelskim, przedsiębiorstwami, środowiskiem 
akademickim i obywatelami na szczeblach europejskim, 
krajowym, regionalnym i lokalnym. Ma na celu wspiera-
nie wzajemnej inspiracji między wszystkimi szczeblami 
zarządzania i mobilizację władz publicznych i interesa-
riuszy do działania zgodnie z potrzebami i aspiracjami 
mieszkańców obszarów wiejskich. 
Żadne regulacje nie zastąpią jednak tzw. inicjatyw od-
dolnych i dzisiaj właśnie im dedykujemy łamy naszego 
czasopisma. Bohaterowie naszych artykułów łączą się 
w grupy, stowarzyszenia, klastry, aby wspólnie realizować 

projekty wspierające własne środowisko. Działają w ra-
mach przedsięwzięć biznesowych lub akcji społecznych. 
Współpracują lokalnie i globalnie. Wspierają się w celu 
osiągnięcia celu, z którego wszyscy mogą być dumni.

Nowa Wspólna Polityka Rolna  
– szansą i wyzwaniem dla Polski 

Twoje kompletne źródło wiedzy  
o polityce rolnej Unii Europejskiej.

Projekt realizowany przy wsparciu Komisji Europejskiej, w ramach programu:  
Information Measures relating to the Common Agricultural Policy (IMCAP)

Kampania informacyjna w celu podniesienia  
świadomości i lepszego zrozumienia przez grupy docelowe 
korzyści i wyzwań związanych z wdrażaniem  
nowej Wspólnej Polityki Rolnej. 

• strona www.politykarolna.eu
• kampania w mediach społecznościowych
• webinaria
• międzynarodowa konferencja
• wideo reportaże
• wkładki tematyczne do czasopism
• kampania „Młodzi na wsi”

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i nieko-
niecznie odzwierciedlają poglądy i opinie Unii Europejskiej. Unia Europej-
ska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

 www.politykarolna.eu



HASŁO OGRODNICZEHASŁO OGRODNICZE 2/20244

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i niekoniecznie odzwierciedlają poglądy  
i opinie Unii Europejskiej. Unia Europejska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

 6 6 	 Współdziałamy 
i	rozwijamy	się
Monika	Witek

 8 8  W grupie	siła
Aleksandra	Andrzejewska

 11 11	 Na	Sandomierskim 
Szlaku	Jabłkowym
Paulina	Kowalczyk	

 1414	 Klaster	Ogrodnictwo 
Przyszłości	–	ważna 
inicjatywa	na	rzecz 
branży	ogrodniczej 
Monika	Witek

 16 16 Współpraca?	 
To się	opłaca!
Maria	Sikorska

 19 19	 Jak	mieszczuchy 
przywracają	 
uroki	wsi 
Aleksandra	Andrzejewska

 22 22 Koło	Gospodyń	 
Wiejskich	z	Lusowa	 
łączy	pokolenia 
Aleksandra	Andrzejewska	

 2424	 Kluczem	 
do	współpracy	 
jest	mówienie	„tak”
Monika	Witek

 2727	 Edukacja	rolnicza 
– tradycja	 
i	innowacje
Anna	Arabska

 2929	 Innowacyjne	rezultaty 
współpracy	w	projektach 
badawczo-rozwojowych
Monika	Witek

 31 31	 Aktywnych	kobiet	 
jest	coraz	więcej.	 
Chcą	wspólnie	działać	 
na	rzecz	swojego	 
regionu
Justyna	Dobrosz

 34 34	 Lokalna	Grupa	Działania 
Ziemi	Kraśnickiej	 
– współpraca	na	
rzecz	regionu	i	jego	
mieszkańców
Monika	Witek

HASŁO OGRODNICZE

HASŁO OGRODNICZE 2/2024

HASŁO OGRODNICZE

HASŁO OGRODNICZE 2/2024

22

23

Współfinansowane  

przez Unię Europejską

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i niekoniecznie odzwierciedlają poglądy  

i opinie Unii Europejskiej. Unia Europejska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Współfinansowane  

przez Unię Europejską

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i niekoniecznie odzwierciedlają poglądy  

i opinie Unii Europejskiej. Unia Europejska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Koło Gospodyń Wiejskich 

z Lusowa łączy pokolenia

Dawniej kobiety na wsi zajmowały się domem, wychowaniem 

dzieci i pomocą w pracach gospodarczych. Dziś panie często 

jeszcze pracują zawodowo. Zarówno dawniej, jak i dziś ich rola 

wydaje się nie zawsze doceniona. Przynależność do takiej 

organizacji jak Koło Gospodyń Wiejskich (KGW) pozwala na 

oderwanie się od monotonii dnia codziennego. Wspólne 

spotkania, kursy, wycieczki i konkursy zwracają uwagę na rolę 

kobiet na wsi. Ich działania służą lokalnej społeczności i są 

dobrym sposobem na kultywowanie tradycji. 

O historii koła i aktualnej działalności 

opowiedziały nam panie Aleksandra 

Romczyk – przewodnicząca KGW w Lu-

sowie, Wiesława Kowalczyk – sekretarz 

oraz Kamila Brańka – członkini. 

– Proszę opowiedzieć o historii koła: 

kiedy powstało, ilu miało członków, 

jaką rolę pełniło na wsi?

Aleksandra Romczyk (AR): Początki 

Koła Gospodyń Wiejskich w Lusowie 

sięgają roku 1965. Z kroniki wynika, że 

w tym czasie w naszej wsi nie było żad-

nej kobiecej organizacji. Z inicjatywy 

pani Eugenii Dąbrowskiej, miejscowej 

nauczycielki, w porozumieniu z komi-

tetem gminnym odbyło się pierwsze 

spotkanie pięciu kobiet zamieszkałych 

w Lusowie, w celu założenia KGW. Inne 

bały się przyjść. Pierwszą przewodni-

czącą została szanowana i lubiana pani 

Maria Begier, moja babcia. Później na-

stąpiła oficjalna rejestracja w zarządzie 

w Poznaniu. Od tego momentu Koło 

zaczyna działać. Systematycznie przy-

bywało członków. Organizowano m.in. 

wycieczki do Poznania, np. na koncert 

Zespołu „Śląsk”, w którym uczestniczy-

ło już kilkadziesiąt zainteresowanych 

kobiet. Oprócz wycieczek organizowa-

ne były spotkania wspierające kobie-

ty, np. warsztaty kulinarne, konkursy 

doceniające pracę gospodyń, takie jak 

na najładniejszy ogród, czy pieczenie 

ciast. Nie zabrakło także szkoleń kos-

metycznych i garmażeryjnych.

– Jakie jeszcze działania podejmo-

wano w ramach KGW?

AR: Działalność KGW nie ograniczała 

się tylko do korzyści dla kobiet, z ich 

inicjatywy udało się zorganizować we 

wsi ośrodek zdrowia oraz świetlicę wiej-

ską. Wspieraliśmy też budowę szkoły, 

która powstała z inicjatywy pana Jó-

zefa Grajka. Do szkoły tej uczęszcza też 

wiele dzieci, których mamy są naszymi 

członkiniami. Warto także wspomnieć, 

że powstanie nowej szkoły przyczyni-

ło się do wytworzenia miejsc pracy dla 

naszych mieszkańców. 

– Czy lusowskie Koło działa nieprze-

rwanie od powstania?

Wiesława Kowalczyk (WK): W latach 

90-tych ubiegłego wieku organizacje, 

takie jak KGW, nie cieszyły się popular-

nością. Kojarzone były z poprzednim 

systemem i czymś z minionej epoki. 

Mimo trudnych czasów rozwijałyśmy 

je w miarę naszych możliwości. Nie-

wielka grupa wytrwałych kobiet mi-

mo braku zainteresowania i wspar-

cia stale działała na rzecz swojej wsi.  

Wzięłyśmy udział m.in. w konkur-

sie organizowanym przez Wielkopol-

ski Ośrodek Doradztwa Rolniczego  

w Sielinku i przez trzy lata z rzędu zaj-

mowałyśmy w nim pierwsze miejsce. 

Tym działaniem promowałyśmy swo-

ją miejscowość. Sukcesy w konkur-

sach zachęciły nas do szerszego dzia-

łania. Warto podkreślić, że wówczas  

zrodził się pomysł utworzenia Zespołu 

Pieśni i Tańca Lusowiacy. Dziś zespół 

zdobywa coraz większą popularność, 

Reprezentacja KGW Lusowo na konkursie „Polska od kuchni, wrzesień 2023 r. 

a my jako KGW jesteśmy z tego  

dumne i staramy się mu służyć pomocą. 

AR: Po trudnych latach, w których 

wszystko, co związane z wsią, było 

utożsamiane z zacofaniem, to nasta-

wienie powoli zaczęło się zmieniać. Na 

szczęście dostrzeżono zalety wspólne-

go działania i reaktywowano Koło. 

Kamila Brańka (KB): W formalnej re-

aktywacji organizacji pomogło wspar-

cie rządowe. Od 2018 roku KGW mogą 

ubiegać się o dofinansowanie działal-

ności z Agencji Restrukturyzacji i Mo-

dernizacji Rolnictwa. W okresie tym do 

naszego Koła dołączyło sporo młodych 

kobiet. 

WK: Warunkiem uczestnictwa było za-

mieszkanie w Lusowie. 

AR: Staramy się dostrzegać potrzeby 

mieszkańców i angażujemy się w róż-

ne akcje charytatywne. Nadal uczestni-

czymy w konkursach, osiągamy satys-

fakcjonujące nagrody, np. w konkursie 

„Polska od kuchni”, którego finał od-

bywał się na Stadionie Narodowym 

w Warszawie. 

KB: Na konkurs ten przygotowały-

śmy pomysłowe danie pyzowy burger 

z gęsi, które łączyło w sobie tradycję 

z nowoczesnością. 

WK: Zawsze nas ciągnęło do konkur-

sów. Na przykład w konkursie na naj-

piękniejszy koszyk wielkanocny, zor-

ganizowanym przez gminę Rokietnica, 

również zdobyłyśmy pierwsze miejsce. 

Brałyśmy także udział w konkursie na 

najładniejszą palmę wielkanocną. Z ini-

cjatywy p. Teresy Kosmowskiej już od 

blisko 30 lat ozdabiamy nasz parafialny 

kościół w Lusowie wyjątkowymi, kilku-

metrowymi palmami wielkanocnymi. 

Organizujemy też warsztaty, podczas 

których dzielimy się naszymi umie-

jętnościami. Na zajęcia te zapraszamy 

wszystkich chętnych, nie tylko człon-

ków KGW. 

KB: Z kroniki KGW wynika, że członkinie 

już na początku działalności szukały dla 

siebie możliwości doskonalenia swoich 

umiejętności. Zorganizowały między 

innymi kurs kroju i szycia. Zależało im 

na tym, żeby żyć nowocześnie. Konty-

nuując tę tradycję, my również staramy 

się rozwijać, np. biorąc udział w szkole-

niach z zakresu ekologicznego prowa-

dzenia domu. 

WK: Ponadto braliśmy udział w wie-

lu warsztatach rękodzielniczych: szy-

dełkowanie, wyplatanie z wikliny czy 

ceramika. Po takich warsztatach orga-

nizowałyśmy wystawy, na których pre-

zentowaliśmy nasze prace.

KB: Warto zaznaczyć, że wśród człon-

kiń Koła są panie posiadające różne 

umiejętności i talenty. Dzięki temu ta-

ka różnorodność szkoleń. Myślę, że to 

duża zaleta, bo możemy się od siebie 

nawzajem czegoś nauczyć. 

AR: Każdy może znaleźć dla siebie prze-

strzeń, w której może się rozwijać. Po-

zwala to również ubogacić lokalną spo-

łeczność, dzięki czemu nasze Koło jest 

rozpoznawalne. 

WK: Co roku prezentujemy się na do-

żynkach gminnych, podczas których 

możemy wykazać się zdolnościami ku-

linarnymi. Naszymi popisowymi dania-

mi są pierogi z mięsem oraz czernina. 

– W ostatnich latach bardzo zmie-

nia się polska wieś, zwłaszcza taka 

zlokalizowana blisko dużego mia-

sta. Pola uprawne zastępowane są 

przez osiedla. Czy nowi mieszkańcy 

wsi chcą się integrować?

AR: To prawda, że zwłaszcza w ostat-

nich latach wieś bardzo się zmienia 

i jest już zupełnie inna, niż ta z począt-

ków działalności Koła. Wiele członkiń, 

które obecnie przynależą do nasze-

go Koła, nie prowadzi już tradycyjne-

go gospodarstwa rolnego. Teraz wiele 

z nich pracuje zawodowo poza rol-

nictwem. Mimo tych różnic znajdu-

jemy wspólny język. Dobrze układa 

nam się współpraca z Radą Sołecką.  

Cieszy nas, że w nasze szeregi wstępu-

ją młode kobiety. Trzon Koła stanowią 

mieszkańcy związani z Lusowem od 

dawna. Oby to wspólne działanie da-

lej się rozwijało, to będziemy spokoj-

ne o naszą przyszłość. Oczywiście 

dokładamy wszelkich starań, żeby 

oferta warsztatów, szkoleń i wyjaz-

dów była atrakcyjna i spełniała wy-

magania nowoczesnych kobiet. Mimo  

zaangażowania w KGW nowych lu-

dzi z zewnątrz, w strukturach lusow-

skiego Koła jest wiele kobiet, które 

łączą pokolenia, np. Kamila Brańka,  

której prababcia uczestniczy-

ła w założeniu tej organizacji. Rów-

nież babcia pani Kamili jest zaanga-

żowana, oraz mama, która pełni rolę 

przewodniczącej. 

KB: Na spotkania Koła członkinie często 

przyprowadzają swoje dzieci, które tak 

jak ja kiedyś, mogą chłonąć atmosferę 

i jest szansa, że w przyszłości też będą 

chciały angażować się w takie działania. 

Finał konkursu kulinarnego „Polska od 

kuchni” w Warszawie

Finał konkursu kulinarnego „Polska od 

kuchni”, eliminacje wojewódzkie  

– odbieramy nagrodę
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W grupie siła 

Wspólne działanie w rolnictwie ma w Polsce bogate, 

przedwojenne tradycje. Niestety w latach powojennych 

spółdzielczość nie kojarzyła się z czymś przedsiębiorczym, 

szczególnie rolnikom indywidualnym. Zmiany ustrojowe, jakie 

nastąpiły na początku lat 90. ubiegłego wieku, stworzyły nowe 

warunki do integracji. Możliwość uzyskania dofinansowania na 

funkcjonowanie grupy spowodowała, że polscy rolnicy zaczęli 

się zrzeszać. Powstało wiele grup producentów. Dzięki 

dotacjom wybudowano wiele nowoczesnych obiektów 

przechowalniczych. Wyposażono je w specjalistyczne linie do 

przygotowania warzyw do sprzedaży. Część tych inwestycji 

dobrze prosperuje do dziś. Niestety były też przykłady 

nieudanej współpracy, która doprowadziła niektóre grupy do 

bankructwa. Takie ryzyko istnieje w każdym biznesie, ale 

w rolnictwie wydaje się jeszcze większe ze względu na 

uzależnienie produkcji od pogody. 

POWSTAŁY DLA DOPŁAT 

POWSTAŁY DLA DOPŁAT 

Jeszcze inną formą zachęcającą do 

zrzeszania się były dopłaty do pro-

dukcji m.in. pomidorów do przetwór-

stwa. Początkowo wydawało się, że 

trudno będzie działać wspólnie, po-

nieważ warunki gospodarowania były 

bardzo trudne ze względu na rosnące 

koszty produkcji. Z perspektywy czasu 

trzeba przyznać, że integracja planta-

torów opłaciła się. Wspólne działanie 

pozwoliło na unowocześnienie upra-

wy od produkcji rozsady po kombaj-

nowy zbiór, a to przełożyło się na 

wzrost wydajności z jednostki po-

wierzchni i poprawę opłacalności pro-

dukcji. O aktualną sytuację w jednej 

z grup producentów pomidorów za-

pytałam prezesa Witolda Szpurkę, re-

prezentującego Grupę Producentów 

Owoców i Warzyw do Przetwórstwa 

w Pudliszkach 

– W którym roku powstała grupa 

i ilu liczyła członków? Czy można 

podać, jaki mniej więcej był wtedy 

jej potencjał produkcyjny? 

Witold Szpurka (WS): W związku 

z wejściem Polski do Unii Europejskiej 1 

maja 2004 roku, przed rolnictwem stoją 

nowe zadania, są zapowiedzi dofinan-

sowania rolnictwa, dotyczy to w szcze-

gólności uprawy pomidorów, które bę-

dą dofinansowane przez dopłaty do 

produkcji w zależności od ilości wy-

produkowanych pomidorów. Następ-

ne dofinansowanie dotyczy plantato-

rów przez plan operacyjny, warunkiem 

jest powstanie grupy producenckiej. 

Tak więc datę 20 grudnia 2003 roku na-

leży uznać za dzień powstania SGP.

Wówczas grupa liczyła około 250 

członków zrzeszonych, którzy upra-

wiali około 850 ha pomidorów, oraz 

około 80 członków niezrzeszonych, 

którzy uprawiali kukurydzę cukrową 

na około 600 ha oraz groszek zielony 

na około 500 ha.

– Kto był inicjatorem utworzenia 

grupy i czy plantatorzy chętnie 

dołączali? 

WS: Zrzeszenie plantatorów po kon-

sultacjach z plantatorami, kontakta-

mi z innymi zrzeszeniami, spotkaniu 

z Witoldem Bogutą (specjalistą od 

ustawy o grupach producenckich), 

postanawia się spotkać z prawnikiem 

Waldemarem Pawłowskim i zlecić 

mu przygotowanie statutu dla nowe-

go podmiotu. Zarząd Zrzeszenia po-

dejmuje kolejne działania i zwołuje 

20 grudnia 2003 roku Nadzwyczajny 

Zjazd Delegatów. Obecnych 48 dele-

gatów po zapoznaniu się z projektem 

statutu zatwierdza go, a następnie po-

dejmuje uchwałę o powstaniu Spół-

dzielczej Grupy Producentów Owoców 

i Warzyw dla Przetwórstwa. Do grupy 

przystąpili wszyscy plantatorzy upra-

wiający pomidory gruntowe.

– Ilu jest obecnie członków 

i na jakiej powierzchni uprawiają 

pomidory? 

WS: Obecnie w grupie zrzeszonych 

jest 145 członków, którzy na po-

wierzchni około 2200 ha uprawiają 

pomidory. Po rozpadzie grupy pro-

ducenckiej w Międzychodzie planta-

torzy uprawiający pomidory postano-

wili dołączyć do współpracy z naszą 

grupą i do dzisiaj kilkunastu planta-

torów uprawia pomidory w bazie Mię-

dzychód jako nasi partnerzy, którym 

świadczymy pomoc w organizacji sku-

pu i sprzedaży na podstawie umów 

kontraktacyjnych, oraz zaopatrujemy 

ich w środki do produkcji rolnej.

Po zaprzestaniu przerobu groszku 

i kukurydzy cukrowej w Pudliszkach 

nasi plantatorzy dalej uprawiają te wa-

rzywa na około 100 ha, lecz już tylko 

dla innych zakładów produkcyjnych. 

Plantatorów chętnych do współpra-

cy nie brakuje, jednakże ze względu na 

ograniczoną ilość zbytu nie możemy 

wszystkich zainteresowanych przyjąć 

do grupy i zagwarantować im sprzeda-

ży warzyw na warunkach kontraktacji.

– Jakie są korzyści z członkostwa 

w GP?

WS: Zadania, jakie grupa realizuje dla 

naszych członków, to: 

u zaopatrzenie w materiał nasien-

ny, środki ochrony roślin, rozsadę 

pomidora gruntowego, nawozy 

mineralne;

u sprzedaż hurtowa owoców i wa-

rzyw: pomidory przemysłowe, ku-

kurydza cukrowa, groszek zielony, 

marchew, pietruszka, seler, kapusta;

u prowadzenie działalności usługo-

wej wspomagającej produkcję ro-

ślinną – zbiór kukurydzy cukrowej;

u prowadzenie obrotu materia-

łem paszowym pochodzenia 

roślinnego;

u koordynacja dostaw warzyw dla 

wielu zakładów przetwórczych 

w Polsce;

u dostosowywanie produkcji owo-

ców i warzyw przeznaczonych 

dla przetwórstwa do warunków 

rynkowych;

u planowanie produkcji ze szczegól-

nym uwzględnieniem jej jakości 

i ilości; 

u obniżanie kosztów produkcji i sta-

bilizacja cen producentów;

u wspieranie stosowania zasad uprawy, 

technologii produkcji, w szczególno-

ści korzystnych dla środowiska zasad 

gospodarki ściekami, w celu ochrony 

jakości zasobów wody, gleby i kra-

jobrazu i zachowania lub stymulacji 

zróżnicowania biologicznego.

– Czy członkowie GP mogą wspólnie 

korzystać z maszyn?

WS: Grupa posiada tylko głębosze, 

które stanowią jej własność i z któ-

rych plantatorzy mogą korzystać na 

zasadzie wypożyczenia. Cały sprzęt do 

uprawy i zbiorów warzyw jest indywi-

dualną własnością naszych plantato-

rów, którzy wykorzystują go w swoich 

gospodarstwach, ale nierzadko świad-

czą również pomoc przy sadzeniu lub 

zbiorze innym plantatorom, nieposia-

dającym własnych maszyn. 

– Czy jako GP macie możliwość ne-

gocjacji warunków skupu surowca 

do przetwórni?

WS: Całość warzyw, wyprodukowa-

nych przez plantatorów naszej grupy 

sprzedawana jest na podstawie umów 

Fot. 1. Niektórzy członkowie grupy dysponują profesjonalnym zapleczem do produkcji 

rozsady 

Fot. 2. Pomidory wysadzane są w pole już pod koniec kwietnia 

Fot. 3. W trakcie sezonu odbywają 

się spotkania polowe, na których 

prezentowane są odmiany

11 16 19
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Jakie szanse i wyzwania niesie 
Wspólna Polityka Rolna 2023–2027 
dla polskiego rolnictwa?

Zapraszamy	do	obejrzenia	zapisu	 
z	webinarium	dla	uczniów	i	studentów	
kierunków	rolniczych	oraz	innych	młodych	
mieszkańców	obszarów	wiejskich.

 

45 MINUT  
O WSPÓLNEJ  
POLITYCE ROLNEJ

WEBINARIUM

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

WWW.POLITYKAROLNA.EU
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Współdziałamy 
i rozwijamy się 
„Talent wygrywa mecz, ale praca zespołowa i inteligencja 
wygrywa mistrzostwa." – Michael Jordan 

Praca zespołowa wiąże się z wieloma wyzwaniami, zwłaszcza 
w przypadku projektów finansowanych ze środków UE, 
w których uczestniczy wielu partnerów. Wydawnictwo 
Plantpress realizuje obecnie dwa projekty wspierane przez 
Komisję Europejską. 

Niebawem kończymy z sukcesem już 
drugą edycję projektu: Nowa Wspólna 
Polityka Rolna – szansą i wyzwaniem 
dla Polski, realizowanego w ramach 
unijnego programu IMCAP (ang. Infor-
mation Measures relating to the Com-
mon Agricultural Policy). Nasza kampa-
nia komunikacyjna została doceniona 
i powierzono nam jej kontynuowanie 

w latach 2024–2025. W tym projek-
cie jesteśmy co prawda jedynym be-
neficjentem, ale jego sukces uwarun-
kowany jest dobrym, 

wspólnym działaniem zarówno w na-
szym zespole, jak i współpracą z dużą 
liczbą organizacji i osób. Do realizacji 
zadań projektowych niezbędne jest 
zaangażowanie naszych redaktorów, 
działu graficznego i DTP, dystrybucji, 
wsparcia informatycznego i zespołu 
organizacji wydarzeń. Nie wspomina-
jąc o zespole finansowym, który pro-
wadzi nasze rozliczenia. 

Wydajemy dodatki projektowe do 
naszych czasopism drukowanych, reali-
zujemy webinaria, 

WEBINARIUM

SUKCESY I PASJE 

INNOWATOREK  

POLSKIEJ WSI
15 lutego  

godz. 18.00  

(czwartek)

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i nieko-

niecznie odzwierciedlają poglądy i opinie Unii Europejskiej. Unia Europej-

ska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Współfinansowane  

przez Unię Europejską

EKSPERTKA: MARIA SIKORSKA – PREZESKA STOWARZYSZENIA LIDERKI 

INNOWACJI, DZIENNIKARKA TELEWIZYJNA, AUTORKA PROGRAMU „Z KLIMATEM I Z PASJĄ”
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konferencje, materiały 
wideo. Prowadzimy kampanię w so-
cial mediach i zamieszczamy treści 
w naszych portalach oraz w naszym 
głównym narzędziu komunikacyjnym 
– na stronie internetowej www.poli-
tykarolna.eu. 

Większość treści nie powstałaby bez 
współpracy z ekspertami reprezentu-
jącymi różne środowiska działające na 
rzecz producentów owoców i warzyw, 
rolników i wszystkich mieszkańców ob-
szarów wiejskich. 

Od początku kampanii w naszych 
wydarzeniach wzięło udział kilkudzie-
sięciu ekspertów, w tym reprezen-
tujących rząd, Komisję Europejską, 
jednostki samorządu terytorialnego, 
uczelnie, instytuty naukowe, różne 
organizacje. Szczególnie bliską nam 
grupą docelową są przedstawiciele 
młodego pokolenia, któremu dedy-
kowaliśmy poprzednie wydanie Hasła 
Ogrodniczego. 

W innym wymiarze współpracujemy 
z partnerami z 16 państw europejskich 

w projekcie ECHO. Jest to jeden z mię-
dzynarodowych projektów realizowa-
nych w ramach Misji dla Gleby, współ-
finansowany przez Unię Europejską 
w ramach programu Horyzont Europa. 

Wyróżnia go fakt, że jest to projekt 
z udziałem naukowców obywatelskich 
(ang. citizen scientists), którzy wspierają 
nas w badaniu kondycji europejskiej gle-
by. Dane wygenerowane po zebraniu 
i zbadaniu próbek gleby trafią do ECHO-
REPO, długoterminowego repozytorium 
o otwartym dostępie z bezpośrednim 
połączeniem z EUSO (EU SOIL OBSER-
VATORY). Dane będą dostępne dla 
naukowców, ale także dla ogółu społe-
czeństwa, decydentów, rolników, właś-
cicieli gruntów i innych użytkowników 
końcowych. ECHOREPO dostarczy cen-
nych informacji na temat stanu zdrowia 
gleby w różnych regionach, pomagając 
obywatelom w podejmowaniu świado-
mych decyzji dotyczących użytkowania 
gruntów i ich ochrony. 

Jako jeden z realizatorów projek-
tów w ramach Misji na rzecz Zdrowia 

Gleby bierzemy udział w pracy klastra 
komunikacyjnego i angażującego 
odbiorców, gdzie współpracujemy 
i wymieniamy się doświadczeniami 
z kilkunastoma międzynarodowymi 
zespołami. 

Nasz polski zespół koordynuje za-
dania realizowane przez naukowców 
obywatelskich w Polsce, ale przede 
wszystkim odpowiadamy za komuni-
kację i rozpowszechnianie rezultatów 
projektu. W zespole współpracują 
autorzy treści, strony internetowej 
projektu www.echosoil.eu, wizerun-
ku graficznego, wszelkich materiałów 
promocyjnych, kampanii w social 
mediach. Obecnie promujemy akcję 
akwizycji Ambasadorów ECHO, którzy 
wesprą nas w pracy z grupami wolon-
tariuszy. Zapraszamy wszystkich za-
interesowanych do współpracy, bo 
tylko dzięki niej możemy zrealizować 
ambitne cele. 

Monika Witek,  
koordynatorka projektów
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W grupie siła 
Wspólne działanie w rolnictwie ma w Polsce bogate, 
przedwojenne tradycje. Niestety w latach powojennych 
spółdzielczość nie kojarzyła się z czymś przedsiębiorczym, 
szczególnie rolnikom indywidualnym. Zmiany ustrojowe, jakie 
nastąpiły na początku lat 90. ubiegłego wieku, stworzyły nowe 
warunki do integracji. Możliwość uzyskania dofinansowania na 
funkcjonowanie grupy spowodowała, że polscy rolnicy zaczęli 
się zrzeszać. Powstało wiele grup producentów. Dzięki 
dotacjom wybudowano wiele nowoczesnych obiektów 
przechowalniczych. Wyposażono je w specjalistyczne linie do 
przygotowania warzyw do sprzedaży. Część tych inwestycji 
dobrze prosperuje do dziś. Niestety były też przykłady 
nieudanej współpracy, która doprowadziła niektóre grupy do 
bankructwa. Takie ryzyko istnieje w każdym biznesie, ale 
w rolnictwie wydaje się jeszcze większe ze względu na 
uzależnienie produkcji od pogody. 

POWSTAŁY DLA DOPŁAT POWSTAŁY DLA DOPŁAT 

Jeszcze inną formą zachęcającą do 
zrzeszania się były dopłaty do pro-
dukcji m.in. pomidorów do przetwór-
stwa. Początkowo wydawało się, że 
trudno będzie działać wspólnie, po-
nieważ warunki gospodarowania były 
bardzo trudne ze względu na rosnące 

koszty produkcji. Z perspektywy czasu 
trzeba przyznać, że integracja planta-
torów opłaciła się. Wspólne działanie 
pozwoliło na unowocześnienie upra-
wy od produkcji rozsady po kombaj-
nowy zbiór, a to przełożyło się na 
wzrost wydajności z jednostki po-
wierzchni i poprawę opłacalności pro-
dukcji. O aktualną sytuację w jednej 

z grup producentów pomidorów za-
pytałam prezesa Witolda Szpurkę, re-
prezentującego Grupę Producentów 
Owoców i Warzyw do Przetwórstwa 
w Pudliszkach 

– W którym roku powstała grupa 
i ilu liczyła członków? Czy można 
podać, jaki mniej więcej był wtedy 
jej potencjał produkcyjny? 
Witold Szpurka (W.S.): W związku 
z wejściem Polski do Unii Europejskiej  
1 maja 2004 roku, przed rolnictwem 
stoją nowe zadania, są zapowiedzi 
dofinansowania rolnictwa, dotyczy 
to w szczególności uprawy pomido-
rów, które będą dofinansowane przez 
dopłaty do produkcji w zależności od 
ilości wyprodukowanych pomidorów. 
Następne dofinansowanie dotyczy 
plantatorów przez plan operacyjny, 
warunkiem jest powstanie grupy pro-
ducenckiej. Tak więc datę 20 grudnia 
2003 roku należy uznać za dzień po-
wstania SGP.

Wówczas grupa liczyła około 250 
członków zrzeszonych, którzy upra-
wiali około 850 ha pomidorów, oraz 
około 80 członków niezrzeszonych, 
którzy uprawiali kukurydzę cukrową 
na około 600 ha oraz groszek zielony 
na około 500 ha.

– Kto był inicjatorem utworzenia 
grupy i czy plantatorzy chętnie 
dołączali? 
W.S.: Zrzeszenie plantatorów po kon-
sultacjach z plantatorami, kontakta-
mi z innymi zrzeszeniami, spotkaniu 
z Witoldem Bogutą (specjalistą od 
ustawy o grupach producenckich), 
postanawia się spotkać z prawni-
kiem Waldemarem Pawłowskim i zle-
cić mu przygotowanie statutu dla no-
wego podmiotu. Zarząd Zrzeszenia Niektórzy członkowie grupy dysponują profesjonalnym zapleczem do produkcji rozsady 

fo
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podejmuje kolejne działania i zwołuje 
20 grudnia 2003 roku Nadzwyczajny 
Zjazd Delegatów. Obecnych 48 dele-
gatów po zapoznaniu się z projektem 
statutu zatwierdza go, a następnie po-
dejmuje uchwałę o powstaniu Spół-
dzielczej Grupy Producentów Owoców 
i Warzyw dla Przetwórstwa. Do grupy 
przystąpili wszyscy plantatorzy upra-
wiający pomidory gruntowe.

– Ilu jest obecnie członków 
i na jakiej powierzchni uprawiają 
pomidory? 
W.S.: Obecnie w grupie zrzeszo-
nych jest 145 członków, którzy na po-
wierzchni około 2200 ha uprawiają 
pomidory. Po rozpadzie grupy pro-
ducenckiej w Międzychodzie planta-
torzy uprawiający pomidory postano-
wili dołączyć do współpracy z naszą 
grupą i do dzisiaj kilkunastu planta-
torów uprawia pomidory w bazie Mię-
dzychód jako nasi partnerzy, którym 
świadczymy pomoc w organizacji sku-
pu i sprzedaży na podstawie umów 
kontraktacyjnych, oraz zaopatrujemy 
ich w środki do produkcji rolnej.

Po zaprzestaniu przerobu groszku 
i kukurydzy cukrowej w Pudliszkach 
nasi plantatorzy dalej uprawiają te 

warzywa na około 100 ha, lecz już tylko 
dla innych zakładów produkcyjnych. 

Plantatorów chętnych do współpra-
cy nie brakuje, jednakże ze względu na 
ograniczoną ilość zbytu nie możemy 
wszystkich zainteresowanych przyjąć 
do grupy i zagwarantować im sprzeda-
ży warzyw na warunkach kontraktacji.

– Jakie są korzyści z członkostwa 
w GP?
W.S.: Zadania, jakie grupa realizuje dla 
naszych członków, to: 
u zaopatrzenie w materiał nasien-

ny, środki ochrony roślin, rozsadę 
pomidora gruntowego, nawozy 
mineralne;

u sprzedaż hurtowa owoców i wa-
rzyw: pomidory przemysłowe, ku-
kurydza cukrowa, groszek zielony, 
marchew, pietruszka, seler, kapusta;

u prowadzenie działalności usługo-
wej wspomagającej produkcję ro-
ślinną – zbiór kukurydzy cukrowej;

u prowadzenie obrotu materia-
łem paszowym pochodzenia 
roślinnego;

u koordynacja dostaw warzyw dla 
wielu zakładów przetwórczych 
w Polsce;

u dostosowywanie produkcji owo-
ców i warzyw przeznaczonych 

dla przetwórstwa do warunków 
rynkowych;

u planowanie produkcji ze szczegól-
nym uwzględnieniem jej jakości 
i ilości; 

u obniżanie kosztów produkcji i sta-
bilizacja cen producentów;

u wspieranie stosowania zasad uprawy, 
technologii produkcji, w szczególno-
ści korzystnych dla środowiska zasad 
gospodarki ściekami, w celu ochrony 
jakości zasobów wody, gleby i kra-
jobrazu i zachowania lub stymulacji 
zróżnicowania biologicznego.

– Czy członkowie GP mogą wspólnie 
korzystać z maszyn?
W.S.: Grupa posiada tylko głębosze, 
które stanowią jej własność i z któ-
rych plantatorzy mogą korzystać na 
zasadzie wypożyczenia. Cały sprzęt do 
uprawy i zbiorów warzyw jest indywi-
dualną własnością naszych plantato-
rów, którzy wykorzystują go w swoich 
gospodarstwach, ale nierzadko świad-
czą również pomoc przy sadzeniu lub 
zbiorze innym plantatorom, nieposia-
dającym własnych maszyn. 

– Czy jako GP macie możliwość ne-
gocjacji warunków skupu surowca 
do przetwórni?
W.S.: Całość warzyw, wyprodukowa-
nych przez plantatorów naszej grupy 
sprzedawana jest na podstawie umów 

Pomidory wysadzane są w pole już pod koniec kwietnia 

W trakcie sezonu odbywają się spotkania 

polowe, na których prezentowane są 

odmiany
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kontraktacyjnych, w których określone 
są warunki wynegocjowane przez Za-
rząd SGP w konsultacji z Radą Nadzor-
czą. Plantatorzy w chwili podjęcia pra-
cy związanej z produkcją warzyw mają 
zagwarantowaną ilość sprzedaży oraz 
ceny, za które będą je sprzedawać. 

– Czy całość produkcji kierowana 
jest do zakładu w Pudliszkach czy 
jako GP szukacie innych rynków 
zbytu? 
W.S.: Głównym odbiorcą naszych wa-
rzyw jest firma Kraft Heinz w Pudlisz-
kach, natomiast część wyprodukowa-
nych warzyw trafia również do innych 
zakładów przetwórczych, z którymi 
współpracujemy na zasadzie wsparcia 
w zależności od ich potrzeb w danym 
sezonie. 

– Na co przerabiane są pomidory 
z plantacji członków grupy i na ja-
kich odmianach bazują? Czy dobór 
odmian jest dowolny czy narzucony 
przez zakład?

W.S.: Nasze pomidory uprawiamy 
głównie na produkcję koncentratu po-
midorowego, jednakże są one również  
wykorzystywane do mrożenia, pro-
dukcji konserw, passaty, soku pomi-
dorowego, sosów i innych wyrobów, 
które zawierają w swoim składzie 
pomidory.

Co roku zakładamy poletka do-
świadczalne, na których rośnie sto 
kilkadziesiąt odmian pomidorów. Na 
zasadzie obserwacji i badań selekcjo-
nujemy te najbardziej wartościowe 
i tak powstaje gama odmian, z któ-
rych plantatorzy korzystają już w pro-
cesie produkcji. Są również odmiany 
rekomendowane w poszczególnych 
zakładach, które uprawiamy pod in-
dywidualne potrzeby naszych kontra-
hentów (mrożenie, produkcja soków, 
lub pod inne asortymenty). Stanowią 
one jeszcze niewielki udział w naszej 
całej uprawie pomidora. 

– Czy członkowie grupy mogą liczyć 
na doradztwo z zakresu ochrony? 

W.S.: Tak, korzystamy również z fa-
chowych doradców, którzy zajmują 
się tym zawodowo i chętnie świad-
czą nam pomoc w zakresie ochrony, 
nawożenia i agrotechniki w uprawie 
pomidora.

– Jaki jest ten sezon pomidorowy, 
kiedy wysadzono pierwsze rośliny 
w pole i czy wystąpiły uszkodzenia 
przez przymrozki czy grad? Jak za-
powiada się ten sezon?
W.S.: Sezon uprawy pomidora za-
czyna się z chwilą wysiewania nasion 
w rozsadnikach. W tym roku mieliśmy 
dość dobre warunki do produkcji roz-
sady (krótkotrwałe przymrozki wio-
senne), które nie generowały dużych 
kosztów w utrzymaniu odpowiedniej 
temperatury dla wzrostu roślin. Ciepła 
wiosna pozwoliła nam na wcześniejsze 
wyjście w pole z rozsadą i około 20 
kwietnia rozpoczęliśmy wysadzanie 
roślin do gruntu, które trwa do dzisiaj.

Do pierwszej dekady czerwca rośli-
ny wysadzone w kwietniu i na począt-
ku maja były bardzo dobrze wyrośnię-
te i obserwujemy duże przyspieszenie 
w wegetacji (w stosunku do lat ubie-
głych), co z pewnością przełoży się na 
szybszy termin zbioru i rozpoczęcie 
kampanii przerobowych w zakładach.

W naszej bazie grad wystąpił lo-
kalnie w bardzo małym nasileniu i nie 
spowodował większych strat na plan-
tacjach. Wysokie temperatury w maju 
oraz odpowiednia ilość opadów desz-
czu korzystnie wpływały na wzrost 
i rozwój roślin.

Na szacowanie plonów jest zdecy-
dowanie za wcześnie, ponieważ nasze 
plantacje muszą przetrwać do końca 
października, gdy kończymy zbiory, 
a do tego czasu z pogodą może być 
bardzo różnie. Jesteśmy jednak opty-
mistycznie nastawieni i zakładamy, że 
sezon będzie udany.

Dziękuję za rozmowę 
Aleksandra Andrzejewska

Dużą zaletą jest niewielka odległość plantacji od zakładu przetwórczego                                                           

Większość owoców zbierana jest kombajnem 
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Na Sandomierskim 
Szlaku Jabłkowym
Paulina Kowalczyk

Synergia, www.synergia.lublin.pl

Wyrusz na Sandomierski Szlak Jabłkowy i poznaj niezrównany 
smak miejscowych jabłek! Każde z nich, soczyste i pełne 
słodyczy, kryje w sobie energię słońca i troskę, z którą było 
pielęgnowane. Tutaj wśród zielonych wzgórz poprzecinanych 
błękitną wstęgą Wisły roztaczają się lokalne sady i winnice... 
Odpocznij w otoczeniu bujnej zieleni, usiądź w cieniu drzew, 
rozkoszuj się aromatem kwitnących jabłoni, pospaceruj 
w kwietnych ogrodach agroturystyk na Sandomierskim Szlaku 
Jabłkowym. Spotkaj się z mieszkańcami, którzy z pasją 
opowiedzą Ci o swej ziemi i tradycjach, które kształtują ten 
region od pokoleń.

Brzmi pięknie i pięknie jest, ale żeby 
tak pozostało, potrzeba wysiłku wie-
lu osób, współpracy opartej na zaufa-
niu i budowania niezawodnych part-
nerstw. Sandomierski Szlak Jabłkowy 
to przykład kompleksowego przedsię-
wzięcia marketingowo-promocyjne-
go, współpracy wielu podmiotów po-
szukujących ciągle nowych rozwiązań 
umożliwiających rozwój przedsiębior-
czości na wsi i konsekwentnie działają-
cych na rzecz promocji turystycznych 
walorów regionu Sandomierszczyzny.

PRZED ERĄ OJCA PRZED ERĄ OJCA 
MATEUSZAMATEUSZA

Zanim Sandomierz zaczął się kojarzyć 
z telewizyjnym ojcem Mateuszem, 
Sandomierszczyzna znana była głów-
nie jako drugi największy w Polsce re-
gion sadowniczy. Uprawa jabłoni to 
element DNA większości mieszkań-
ców ziemi sandomierskiej i to właśnie 

ten naturalny potencjał wydobyli ini-
cjatorzy Sandomierskiego Szlaku 
Jabłkowego.

Uroczyste otwarcie szlaku od-
było się 17 września 2005 roku  
– w przeddzień sadowniczych doży-
nek w Obrazowie, tradycyjnego Świę-
ta Jabłkobrania. Szlak stopniowo się 
rozwijał, wzbogacał o nowych partne-
rów, a w 2008 roku zyskał osobowość 

prawną w postaci Stowarzyszenia 
„Sandomierski Szlak Jabłkowy”. – To 
wtedy tak naprawdę zaczęła się naj-
bardziej intensywna praca – wspomina 
Alicja Stępień, obecna prezes stowa-
rzyszenia. – W latach 2004–2008 two-
rzeniem i kształtowaniem działalności 
SSJ zajmował się głównie Świętokrzy-
ski Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Modliszewicach Oddział w Sando-
mierzu „Centrum Ogrodnicze” (ŚODR), 
oczywiście przy udziale partnerów. Od 
momentu rejestracji Stowarzyszenia 
„Sandomierski Szlak Jabłkowy” w 2008 
roku działania podejmowane są głów-
nie przez stowarzyszenie, ale w partner-
stwie z ŚODR i innymi podmiotami.

DZIAŁANIADZIAŁANIA

Stowarzyszenie zrealizowało wiele 
projektów w partnerstwie z samorzą-
dami, stowarzyszeniami, instytucja-
mi i firmami. Spotkania plenerowe, 
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pikniki, wystawy, targi, liczne mate-
riały promocyjne – ulotki, foldery, 
mapy… Przez niemal 20 lat funkcjo-
nowania Sandomierskiego Szlaku Jab-
łkowego wydarzyło się bardzo dużo.

– Jednym z najważniejszych dzia-
łań był remont budynku starej szkoły 
w Obrazowie w 2013 roku. Tam, we 
współpracy z Urzędem Gminy Obrazów, 
Świętokrzyskim Ośrodkiem Doradztwa 
Rolniczego w Modliszewicach Oddział 
Sandomierz „Centrum Ogrodnicze” 
oraz Stowarzyszeniem Akademia Kobiet 
Twórczych AKT, stworzyliśmy Izbę Trady-
cji Ogrodniczych. Zebraliśmy eksponaty 

(m.in. przedmioty gospodarcze, narzę-
dzia i sprzęt ogrodniczy) oraz materiały 
źródłowe, stare zdjęcia, rękopisy i pub-
likacje dotyczące wieloletnich tradycji 
ogrodniczych w regionie i udało nam się 
stworzyć miejsce, które jest naprawdę 
nasze – mówi Alicja Stępień. – Organi-
zujemy tu rozmaite wydarzenia (spot-
kania, wystawy, zajęcia edukacyjne, 
warsztaty) i integrujemy lokalną spo-
łeczność, także międzypokoleniowo! 

Drugim ważnym miejscem na 
Sandomierskim Szlaku Jabłkowym 
jest Izba Regionalna w Wielogórze.  
– Utworzyliśmy ją we współpracy z gminą 

Samborzec i Stowarzyszeniem Hipotera-
peutycznym Stadniny Koni w Sambor-
cu. To wyjątkowe miejsce. Gospodarze 
zgromadzili w nim kolekcję przedmiotów, 
której nie powstydziłby się niejeden skan-
sen – wyjaśnia Alicja Stępień. 

Kolejny wyjątkowy obiekt na tra-
sie to stary młyn w Trzykosach. Przez 
kilkadziesiąt lat, od świtu do późnego 

HASŁO OGRODNICZEHASŁO OGRODNICZE 2/2024 13

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i niekoniecznie odzwierciedlają poglądy  
i opinie Unii Europejskiej. Unia Europejska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

wieczora, pracowali w nim jako mły-
narze najpierw dziadek, a następnie 
ojciec obecnej właścicielki. Młyn 
zamknięto w 1997 roku, ale obiekt 
rozpoczął drugie życie jako miejsce 
spotkań, szkoleń, warsztatów ręko-
dzielniczych i galeria, w której mogą 
się zaprezentować lokalni artyści.

– Z Sandomierskim Szlakiem Jab-
łkowym współpracujemy od kilku lat. 
Szkolimy, doradzamy, wspieramy mar-
ketingowo, a przede wszystkim bardzo 
mu kibicujemy. To, co wyróżnia ten 
szlak, to przede wszystkim pasja ludzi 
go tworzących, ich pomysłowość i chęć 
do ulepszania oferty. Szlak jest w naszej 
opinii jednym z najlepszych i najciekaw-
szych produktów turystycznych opar-
tych na dziedzictwie rolniczym w Pol-
sce – mówi Michał Basiński z lubelskiej 
firmy Synergia. – Ośrodki w Obrazowie, 
Wielogórze czy Trzykosach zwiększają 
liczbę atrakcji, które oferuje turystom 
Sandomierski Szlak Jabłkowy. Turystyka 
edukacyjna to trend, który dynamicz-
nie rozwija się w naszym kraju, a oferta 
szlaku jest w tej kategorii wyjątkowa. 
Obecne w regionie tradycje sadownicze 
kontynuowane przez kolejne pokolenia 
to żywe dziedzictwo, które gwarantuje 
autentyczne doświadczenia, a to jest 
w dzisiejszych czasach wartością poszu-
kiwaną przez wielu turystów – dodaje. 

SPOTKANIA NA SPOTKANIA NA 
SANDOMIERSKIM SZLAKUSANDOMIERSKIM SZLAKU

W lipcu 2013 roku w ramach szwajcar-
skiego programu współpracy z nowy-
mi krajami członkowskimi Unii Euro-
pejskiej Sandomierski Szlak Jabłkowy 
rozpoczął realizację dużego przedsię-
wzięcia turystycznego. – W tym cza-
sie stowarzyszenie liczyło 35 członków 
i ważne było wzmocnienie współpracy 
wszystkich podmiotów. Do projektu do-
łączyło także 10 samorządów i 30 lokal-
nych instytucji – mówi prezes stowa-
rzyszenia. – Na bazie 50 różnych atrakcji 

zlokalizowanych na szlaku stworzyliśmy 
pięć tras tematycznych: agroturystycz-
ną, winiarską, artystyczną, apetycz-
ną oraz aktywną. Takie zróżnicowanie 
dało nam możliwość wyjścia do tury-
stów z bardziej spersonalizowaną ofertą 
i wprowadziło pewien porządek.

Dziś na Sandomierskim Szlaku Jab-
łkowym pojawiają się goście z całej 
Polski: wycieczki szkolne, turyści in-
dywidualni, ale także eksperci odby-
wający wizyty studyjne będące oka-
zją do wymiany informacji o dobrych 
praktykach i nawiązania kolejnych 
współprac. – Gościliśmy grupy m.in. 
z PTTK Sanok, z gmin Koziegłowy, Sawin, 
z Fundacji Rozwoju Lubelszczyzny i LGD 
z Chełma, z Lubaczowa, Aleksandrowa, 
Wilkowa, Goraja, delegację z LGD „Lider 
Zielonej Wielkopolski”. Byli u nas zagra-
niczni dziennikarze zainteresowani tu-
rystyką kulinarną, ekipa serialu „Ojciec 
Mateusz”, interesariusze i partnerzy mię-
dzynarodowego spotkania w ramach 
projektu SYSTOUR, Partnerzy Święto-
krzyskiego Convention Bureau, dzienni-
karze z branży turystycznej, organizato-
rzy spotkań biznesowych i wielu innych. 
Naprawdę nie sposób wymienić wszyst-
kich, zwłaszcza że od 2020 roku jesteśmy 
touroperatorem wpisanym do rejestru 
Organizatorów Turystyki Marszałka 

Województwa Świętokrzyskiego – wy-
jaśnia szefowa szlaku.

Sandomierski Szlak Jabłkowy aktyw-
nie działa na rzecz tworzenia atrakcyj-
nej oferty turystycznej, promowania 
regionu i kultywowania ogrodniczych 
tradycji regionu. W 2011 roku jabłka 
sandomierskie zostały wpisane na Listę 
Produktów Tradycyjnych Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Ponadto jako 
jeden z 19 produktów województwa 
świętokrzyskiego posiadają aktualny 
ministerialny certyfikat „Jakość Trady-
cja”. Aktualnie stowarzyszenie ubiega 
się również o uzyskanie unijnego znaku 
Chronione Oznaczenie Geograficzne 
(ang. Protected Geographical Indications 
– PGI) dla jabłek sandomierskich.

Stowarzyszenie liczy obecnie  
40 członków. Wśród nich znajdują się 
sadownicy, rolnicy, winiarze, pasjona-
ci ogrodnictwa, właściciele obiektów 
noclegowych, restauratorzy, lokalni 
animatorzy kultury, artyści, rękodziel-
nicy… – Mamy serowara, tłocznię so-
ków, grawerowane jabłka, pszczelarzy, 
producentów naturalnych kosmetyków, 
muzyków… – wymienia Alicja Stępień. 
– Jabłonie co prawda już przekwitły, ale 
niedługo w sadach pojawią się owoce, 
więc zapraszamy! Spotkajmy się na szla-
ku! – dodaje.
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Klaster Ogrodnictwo 
Przyszłości – ważna 
inicjatywa na rzecz 
branży ogrodniczej 
Wywiad z dr. Mirosławem Korzeniowskim, Prezesem 
Stowarzyszenia Agroekoton, inicjatorem powstania Klastra. 

– Z jakimi wyzwaniami mierzy się 
obecnie polska branża ogrodnicza?
Mirosław Korzeniowski (M.K.): W na-
szej ocenie podstawowym problemem 
polskiego ogrodnictwa, z którego wy-
nika szereg innych, jest duże rozdrob-
nienie produkcji przy jednoczesnym 
bardzo niskim stopniu zorganizowania 
producentów, nieprzekraczającym 10–
12%. Brak jest systemu kształtowania 
podaży, co w przypadku wielu gatun-
ków prowadzi do nadprodukcji. Poje-
dyncze gospodarstwa nie są w stanie 
zaoferować dużych, jednolitych partii 
towaru, w związku z czym, szczególnie 
w dobie globalnej konkurencji, mają 
bardzo słabą pozycję w łańcuchu do-
staw. Zazwyczaj ogrodnicy nie dyspo-
nują wystarczającymi zasobami ludz-
kimi i kapitałowymi potrzebnymi do 

realizacji projektów badawczo-rozwo-
jowych i wdrażania innowacji. Ponadto 
poziom współpracy pomiędzy jednost-
kami naukowymi a producentami owo-
ców i warzyw jest niewystarczający.

Działamy na bardzo konkurencyj-
nym, globalnym rynku. Nasi ogrodnicy 
spełniają coraz bardziej wyśrubowane, 
kosztowne wymagania norm unijnych. 
W wielu gatunkach jesteśmy europej-
skimi i światowymi liderami. Niestety, 
często zderzają się z nieuczciwą konku-
rencją z innych regionów świata, która 
nie spełnia norm unijnych i nie ponosi 
związanych z tym kosztów.

Potrzebne są innowacje! Proste 
przewagi konkurencyjne Polski, czy-
li relatywnie niskie koszty produkcji 
i dość dobra dostępność siły roboczej, 
odchodzą w przeszłość. Pozostaniemy 

konkurencyjni, jeżeli będziemy potra-
fili wprowadzać innowacje na różnych 
etapach produkcji – technologiczne, od-
mianowe, produktowe itp., tak aby po-
prawiać efektywność produkcji i uzyski-
wać wyższe marże, a także radzić sobie 
z zagrożeniami wynikającymi ze zmian 
klimatycznych i spadającej dostępności 
siły roboczej. Na powyższe wyzwania 
odpowiada nasza nowa inicjatywa – Kla-
ster Ogrodnictwo Przyszłości.

– Kiedy powstał Klaster Ogrodni-
ctwo Przyszłości i jakie są jego głów-
ne cele?
M.K.: Jesteśmy dumni, że jako Stowa-
rzyszenie Agroekoton znaleźliśmy się 
wśród członków założycieli Klastra, 
którzy 9 marca 2024 roku podpisali 
oficjalny list intencyjny. Agroekoton 
podjął się także koordynacji wspól-
nych działań. 

Do głównych zadań i jednocześnie 
zalet naszej nowej struktury organiza-
cyjnej zaliczamy:
– konsolidację środowiska eksperckie-

go, wiodącego w Europie Środkowej 
w branży ogrodniczej;

– utworzenie i rozwijanie Branżowego 
Centrum Kompetencji i Hubu Inno-
wacji Ogrodniczych;

– synergię kompetencji założycie-
li, którzy reprezentują wiodących 
w Polsce producentów owoców, 
środowisko naukowe oraz Stowarzy-
szenie Agroekoton jako organizację 
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pozarządową wspierającą trans-
fer wiedzy i wdrażanie innowacji 
w ogrodnictwie;

– dalszy dynamiczny rozwój branży 
ogrodniczej i jej otoczenia w Pol-
sce, oparty na wspólnej strategii 
i innowacjach. 

– Jak narodziła się koncepcja utwo-
rzenia Klastra? Czy wcześniej ze so-
bą współpracowaliście?
M.K.: Czynnikiem motywującym do 
dalszej integracji było z pewnością po-
wstanie i działalność Core Teamu – fo-
rum współpracy liderów, ekspertów 
i naukowców, które wypracowuje stra-
tegiczne rozwiązania dla polskiej bran-
ży ogrodniczej. 

Krajowy Związek Grup Producentów 
Owoców i Warzyw przy wsparciu me-
rytorycznym Jagodowego Core Teamu 
(czyli zespołu Core Teamu zajmującego 
się rynkiem owoców jagodowych) zrea-
lizował projekt „Diagnoza stanu sektora 
owoców jagodowych”, sfinansowany 
z Funduszu Promocji Owoców i Warzyw, 
stanowiący pierwszy etap prac nad stra-
tegią rozwoju polskiej branży jagodowej 
do 2030 roku. Na marginesie dodam, że 
idea utworzenia Klastra Ogrodnictwo 
Przyszłości powstała właśnie wśród 
podmiotów reprezentowanych w Ja-
godowym Core Teamie. 

Ogromnym sukcesem branży, do-
cenianym nie tylko w Polsce, ale i na 
świecie, są działania promujące spoży-
cie owoców i warzyw, m.in. kampanie 
„Połowa talerza” czy „Czas na polskie 
superowoce”. Na przykład prowadzona 
od 8 lat promocja spożycia borówek 

(początkowo w ramach kampanii „Lato 
z borówkami”, a następnie jako część 
promocji spożycia polskich owoców 
jagodowych) doprowadziła do sytu-
acji, w której rocznie jemy ich 1,83 kg  
rocznie, czyli więcej na głowę, niż 
mieszkańcy USA – ojczyzny tego gatun-
ku. Członkowie Klastra Ogrodnictwo 
Przyszłości od lat aktywnie uczestniczą 
w działaniach promocyjnych.

– Jak w praktyce wygląda współpra-
ca podmiotów tworzących Klaster?
M.K.: Współpraca w Klastrze odbywa się 
na kilku poziomach. Kluczowe są dla nas 
dostęp do nowych technologii i wdraża-
nie innowacyjnych rozwiązań. Liczymy 
tu na wsparcie obecnych i przyszłych 
partnerów naukowych. Przypominam, 
że w Klastrze mamy tak renomowane 
podmioty jak IUNG-PIB Puławy i Inno-
tech4Life, spółka celowa Warszawskiej 
SGGW, dedykowana do prowadzenia 
projektów B+R i ich komercjalizacji. Po-
wstały zespoły robocze, np. zespół ds. 
badań i rozwoju kierowany przez dr 
Pawła Krawca, którego zadaniem jest 
zdefiniowanie kluczowych wyzwań 
rozwojowych w Klastrze i poszukiwa-
nie projektów oraz innowacyjnych roz-
wiązań, które pozwolą nam rozwijać 
się i budować przewagi konkurencyjne 
na rynkach krajowych i międzynarodo-
wych. W ramach Klastra tworzymy Hub 
Innowacji Ogrodniczych, gdzie na po-
trzeby członków Klastra i całej branży 
będziemy testować nowe rozwiązania, 
np. systemy produkcji z wykorzystaniem 
energii odnawialnej, w tym agrofoto-
woltaiki. Nie wykluczamy coraz bliższej 

współpracy naszych producentów owo-
ców w zakresie logistyki i budowania sil-
niejszej pozycji w kontaktach z sieciami 
supermarketów.

– Jakie są priorytety na ten rok dla 
nowo powstałej organizacji?
M.K.: Przede wszystkim musimy wy-
pracować zasady współpracy, sprawnej 
komunikacji i wzajemnego zaufania. Po 
przeprowadzonych już analizach po-
trzeb wymieniamy się wiedzą w zakre-
sie projektów inwestycyjnych. Gorący 
temat to transformacja energetyczna. 
Każdy z członków Klastra ma już goto-
we lub rozbudowywane instalacje fo-
towoltaiczne, ale konieczne są dalsze 
inwestycje i kompleksowe projekty, np. 
z wykorzystaniem magazynów ener-
gii. Prowadzimy rozmowy nad utwo-
rzeniem spółdzielni i klastrów energe-
tycznych, bo taka integracja daje nam 
szansę na obniżenie kosztów. Doce-
lowo chcemy osiągnąć niezależność 
energetyczną w oparciu o niskoemi-
syjne, odnawialne źródła energii.

– Kto i na jakich zasadach może do-
łączyć do Klastra?
M.K.: Zgodnie z regulaminem Klaster 
Ogrodnictwo Przyszłości nie jest za-
mkniętą strukturą. Mogą do niego do-
łączyć zarówno publiczne uniwersy-
tety czy instytuty, innowacyjne firmy, 
grupy producenckie czy indywidual-
ne gospodarstwa działające w branży 
ogrodniczej. Zainteresowany podmiot 
powinien zgłosić się do koordynato-
ra Klastra Ogrodnictwo Przyszłości 
i wypełnić deklarację przystąpienia do 
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Klastra. Następnie, zgodnie z regulami-
nem, dotychczasowi członkowie decy-
dują o włączeniu kandydata do swoich 
struktur. W przypadku dodatkowych 
pytań prosimy o kontakt z koordyna-
torem Klastra. 

– Czy Klaster planuje działalność na 
arenie międzynarodowej?
M.K.: Oczywiście, że tak! Działamy 
w branży, która bardzo się globalizuje. 
Owoce, w tym jagodowe, można dzi-
siaj przewozić między krajami, a nawet 
kontynentami. Jesteśmy zainteresowani 
wzrostem eksportu do krajów EU27 i po-
za nią. Polskie osiągnięcia są podgląda-
ne i naśladowane w różnych częściach 
świata. Nasi członkowie już eksportu-
ją owoce do ponad 30 krajów świata. 
Poszukujemy nowych rynków i śledzi-
my globalne trendy. Przykładem niech 
będzie udział naszych przedstawicieli 
w International Raspberry Organization 
(IRO) Congress w maju 2024 w Chinach. 
Była to pierwsza okazja do zaprezen-
towania Klastra w gronie liderów pro-
dukcji owoców jagodowych z kilkunastu 
wiodących rynków świata. Na Kongresie 
w Chinach aktywnie uczestniczyliśmy 
zarówno w sesji plenarnej, spotkaniach 
roboczych, jak i wizytach terenowych 
na plantacjach owoców jagodowych. 
Przedstawiciele innych krajów są zain-
teresowani rozwojem współpracy bi-
znesowej z nami. Prowadzimy obec-
nie rozmowy m.in. z partnerami z Peru, 
Meksyku, Wielkiej Brytanii i Chin. 

Dziękuję za rozmowę  
Monika Witek

Założyciele Klastra Ogrodnictwo 

Przyszłości: Agronom Berries, Aronia 

Eggert, Fieldstone Investments II, Grupa 

Producentów Owoców „Polskie Jagody”, 

Horti Team, InnoTech4Life – spółka 

celowa Szkoły Głównej Gospodarstwa 

Wiejskiego, Instytut Uprawy, Nawożenia 

i Gleboznawstwa – Państwowy Instytut 

Badawczy, Stowarzyszenie Agroekoton

Współpraca?  
To się opłaca! 
Maria Sikorska

Prezeska Stowarzyszenia Liderki Innowacji, prowadząca program Z klimatem i z pasją

Nie od dziś wiadomo, że razem nie tylko raźniej, ale także lepiej. 
Dlatego nie brakuje przykładów na to, że współpraca się opłaca 
– pod wieloma względami. Przekonuje się o tym coraz więcej 
rolników przy okazji wdrażania nowości produktowych, 
nowatorskich rozwiązań czy innowacji turystycznych na 
terenach wiejskich. Na współpracę stawiają również członkinie 
Stowarzyszenia Liderki Innowacji – Barbara Majoch, Maria 
Zdebska, Lidia Moroń-Morawska, Marta Zawierucha 
i Małgorzata Pucer. 

UPRAWA IMBIRU UPRAWA IMBIRU 
W W POLSCE? TO MOŻLIWE POLSCE? TO MOŻLIWE 
DZIĘKI WSPÓŁPRACY! DZIĘKI WSPÓŁPRACY! 

Dzięki wspólnym oraz innowacyjnym 
działaniom agroprzedsiębiorczyń, rol-
ników, naukowców i brokerów inno-
wacji powstał projekt „Polski imbir” 
w ramach działania „Współpraca”. 

– Połączyłam swoje siły w działaniu 
ze wspaniałymi rolniczkami oraz inno-
watorkami – Marią Zdebską oraz Lidią 
Moroń-Morawską, a także z Mateu-
szem Morawskim. Tak powstała spół-
ka AgriSmart, która zajmuje się inno-
wacjami w branży rolno-spożywczej. 
Uczestniczący w projekcie naukowcy 
z Uniwersytetu Przyrodniczego w Pozna-
niu przekonali nas, że poprzez projekt 
„Polski imbir” możemy przyczynić się 
do wydarzenia przełomowego w Polsce. 
Stwierdziłyśmy, że pomysł aklimatyzacji 
tej rośliny w naszym kraju może okazać 
się realny – opowiada Barbara Majoch, 
prezeska spółki AgriSmart i koordyna-
torka projektu „Polski imbir”. 

Jak precyzuje innowatorka, celem 
operacji „Polski imbir” jest opraco-
wanie technologii uprawy imbiru po-
przez przeniesienie jej do warunków 
geograficznych i środowiskowych 
panujących w Polsce wraz z optyma-
lizacją procesu podkiełkowania kłączy 
w kontrolowanych warunkach (pod-
czas kiełkowania ma zostać opraco-
wany przyspieszony cykl uwzględnia-
jący kiełkowanie). Celem projektu jest 
również opracowanie innowacyjnego 
procesu pozyskania klarownego soku 
z imbiru. 

– Klarowny sok z imbiru będzie stano-
wił kluczowy składnik napojów funkcjo-
nalnych o właściwościach prozdrowot-
nych (obecnie na rynku nie są dostępne 
żadne produkty, w których sok tłoczony 
z imbiru jest klarowny). W projekcie zo-
stanie zoptymalizowany i dopracowany 
wstępny proces, tj. tłoczenie soku z imbi-
ru – wyjaśnia Barbara Majoch. 

Warto dodać, że Barbara Majoch, 
by wdrażać innowacje, podejmuje 
współpracę na różnych płaszczyznach 
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w Polsce, ale także poza jej granicami. 
Wraz z Marią Zdebską i prof. Joanną 
Kobus-Cisowską z Uniwersytetu Przy-
rodniczego w Poznaniu, prof. Piotrem 
Szulcem oraz Przemysławem Lecykiem 
– brokerem innowacji odwiedzili m.in. 
jedną z uczelni wyższych w Chennaj, 
gdzie ustalały warunki współpracy 
międzynarodowej. Spotkały się rów-
nież z przedstawicielkami indyjskiego 
przemysłu rolno-spożywczego w Cen-
tralnym Instytucie Badań Technolo-
gicznych w Dziedzinie Żywności oraz 
miały możliwość wymiany informacji 
z plantatorami imbiru. 

WSPÓLNE TWORZENIE WSPÓLNE TWORZENIE 
OFERTY TURYSTYCZNEJ OFERTY TURYSTYCZNEJ 

Marta Zawierucha w Krainie Wyga-
słych Wulkanów na Dolnym Śląsku 
wraz z mężem stworzyła nie tylko 
przyrodniczą enklawę, ale także zio-
łowe laboratorium, które przyciąga tu-
rystów. Z pasją tworzy m.in. receptury 
kosmetyków czy herbat, a przy tym 
uczy tego innych podczas warsztatów 
zielarskich i nie tylko. Działalność ich 
zagrody „Zielony wulkan” cały czas 
rozwija się dzięki temu, że działają 
w ramach kaczawskiej Sieci Współpra-
cy, której oferta edukacyjna zdobyła 

wyróżnienie Dolnośląskiej Organiza-
cji Turystycznej. Na podium – jako naj-
lepszy produkt turystyczny Dolnego 
Śląska – stanęła z dużymi podmiota-
mi, takimi jak ogród zoologiczny we 
Wrocławiu czy kopalnia w Wałbrzychu. 
Kilkadziesiąt różnych podmiotów po-
trafi współpracować i stworzyć bardzo 
ciekawą ofertę, wzajemnie się promo-
wać i wspierać. 

– Jesteśmy świetnym przykładem na 
to, jak rozwijać tereny wiejskie – wspól-
nie! Zrozumieliśmy, że by przyciągnąć 
turystów, musimy razem stworzyć sieć 
atrakcji, a nie stanowić dla siebie konku-
rencji. Stworzyliśmy społeczność, która 
aktywnie działa i tworzy wyjątkową 
ofertę turystyczną i edukacyjną oraz 
pomaga w przybliżeniu i zachowaniu 
dawnej kultury, rzemiosła i sztuki. Two-
rzymy wspólny kalendarz z naszymi 
wydarzeniami u członków sieci. I to jest 
nasza droga do sukcesu! – podsumo-
wuje Marta Zawierucha. 

WSPÓŁPRACA WSPÓŁPRACA W W RAMACH RAMACH 
OGÓLNOPOLSKIEJ SIECI OGÓLNOPOLSKIEJ SIECI 
ZAGRÓD EDUKACYJNYCH ZAGRÓD EDUKACYJNYCH 

Małgorzata Pucer razem ze swoim mę-
żem Dariuszem z sukcesami wprowa-
dzają innowacje w pszczeli świat. Nie 

tylko jako pierwsi ruszyli z produk-
cją miodów ekologicznych na War-
mii i Mazurach, założyli również przy 
pasiece w gminie Barciany uznaną 
za najlepszą w tym regionie zagrodę 
edukacyjną należącą do Ogólnopol-
skiej Sieci Zagród Edukacyjnych. Nie-
mal codziennie odwiedzają ją dzieci 
z przedszkoli i szkół, które uczestni-
czą w warsztatach o charakterze 
proekologicznym. 

– Stworzyliśmy kilka autorskich pro-
gramów edukacyjnych dostosowanych 
do wieku dzieci i dorosłych, mieszczą-
cych się w kilku zakresach budżetowych, 
ze szczególnym uwzględnieniem aspek-
tów ekologicznych. W celu zwiększenia 
atrakcyjności programy edukacyjne 
połączone są z ofertą artystyczną (na 
przykład wytwarzanie świec z wosku 
pszczelego). Nasze pomieszczenia są tak 
skonstruowane, że sprawiają wrażenie, 
że jesteśmy w pasiece pszczelej. Każdy 
może u nas przenieść się w przestrzeń 
iluzji optycznych za pośrednictwem 
technologii 3D, zwiedzić krainę emocji 
oraz odkryć przyrodniczych. Można 
u nas obejrzeć pszczoły w szklanym ulu 
i dowiedzieć się, jaką rolę pełnią po-
szczególne osobniki w rodzinie pszczelej. 
W naszej Pasiece Edukacyjnej prowa-
dzone są zajęcia w zakresie produkcji 

Barbara Majoch podczas wizyty w IndiachMałgorzata Pucer
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pszczelarskiej, bartnictwa, przetwór-
stwa miodu, świadomości ekologicznej 
i konsumenckiej, dziedzictwa kultury 
materialnej wsi, tradycyjnych zawodów 
– mówi Małgorzata Pucer. 

Jak podkreślają eksperci Ośrodków 
Doradztwa Rolniczego, Ogólnopolska 
Sieć Zagród Edukacyjnych służy upo-
wszechnieniu idei edukacji w gospo-
darstwie rolnym oraz promocji dzia-
łalności gospodarstw edukacyjnych. 
Celami działania sieci są podniesienie 

prestiżu zawodu rolnika i upowszech-
nienie wiedzy na temat pochodzenia 
żywności, różnicowanie pozarolni-
czej działalności na obszarach wiej-
skich oraz zachowanie dziedzictwa 
kulturowego wsi. Udział w sieci jest 
dobrowolny i bezpłatny. Przystąpie-
nie do sieci odbywa się na podstawie 
kwestionariusza zgłoszenia i rekomen-
dacji uprawnionego doradcy ODR. 
Uczestnicy sieci otrzymują promo-
cję ofert w ogólnopolskim systemie 

internetowym, wsparcie doradcze 
i szkoleniowe, a także możliwość wza-
jemnej wymiany doświadczeń. Otrzy-
mują również prawo do identyfikowa-
nia obiektu logo zagrody edukacyjnej. 

DZIELENIE SIĘ DZIELENIE SIĘ 
DOŚWIADCZENIAMI DOŚWIADCZENIAMI 
W W RAMACH KRAJOWEJ RAMACH KRAJOWEJ 
SIECI GOSPODARSTW SIECI GOSPODARSTW 
DEMONSTRACYJNYCH DEMONSTRACYJNYCH 

Paweł Barczak – rolnik z wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego wprowa-
dził w swoim gospodarstwie (298 ha) 
w Wybranowie innowacyjne rozwią-
zanie w zakresie melioracji. Stworzył 
przy swoich polach system odwadnia-
jąco-nawadniający, który w okresach 
posusznych jest w stanie zabezpieczyć 
potrzeby wodne roślin. Swoim po-
mysłem dzieli się z innymi, ponieważ 
funkcjonuje u niego gospodarstwo 
demonstracyjne należące do Krajowej 
Sieci Gospodarstw Demonstracyjnych. 

– Do melioracji szczegółowej na naj-
niżej położonej działce podłączyłem 
meliorację pierwotną. Wszystko zosta-
ło skierowane do jednego ujścia, któ-
re steruje przepływem tej wody. Ujście 
znajduje się bezpośrednio przy rowie 
melioracyjnym. Studzienka melioracyj-
na ma przepustnicę sterującą i z drugiej 
strony rurę wpływową, przy której re-
gulowany jest poziom wypływu, więc 
mogę regulować poziom wody na polu. 
Nie tracę wody. Jeżeli jest mało wody 
w gruncie na polu, mogę przepompo-
wać wodę z rowu melioracyjnego do 
studzienki melioracyjnej i skierować ją 
w przeciwnym kierunku – wtedy stosu-
ję podlewanie podsiąkowe – wyjaśnia 
Paweł Barczak. 

W przypadku innowacji Pawła Bar-
czaka dzielenie się doświadczeniami 
dotyczącymi sterowania wodą na 
polu jest korzystne dla gospodarzy, 
ale także dla środowiska i pod kątem 
bezpieczeństwa żywnościowego. 

Paweł Barczak

Marta Zawierucha
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Jak mieszczuchy 
przywracają uroki wsi
Aleksandra Andrzejewska

Dobra współpraca z mieszkańcami wsi pozwala na korzystne 
zmiany. Przekonali się o tym Kamila i Bogdan Kasperscy. 
Właściciele gospodarstwa ekologicznego, którzy swoim 
przykładem zachęcają do uprawy warzyw na własne potrzeby 
w przydomowych ogrodach. 

Postęp w wielu dziedzinach prowa-
dzi do zmian, również w rolnictwie. 
Znaczna ich część jest pozytywna 
i ułatwia pracę, ale niektóre z perspek-
tywy czasu okazały się niekorzystne. 
Chodzi o samowystarczalność żywie-
niową mieszkańców wsi. 

Na problem negatywnych zmian na 
wsi zwrócili uwagę Kamila i Bogdan 
Kasperscy z Budachowa w wojewódz-
twie lubuskim. Oboje pochodzą z te-
go regionu, ale znaczną część zawo-
dowego życia spędzili w Warszawie. 
Pracowali w branżach nie związanych 
z rolnictwem. Kilkanaście lat temu 
zdecydowali się wrócić na wieś, żeby 
opiekować się swoimi bliskimi. 

PSTRYCZEK OD MATKI PSTRYCZEK OD MATKI 
NATURYNATURY

Po powrocie postanowili zadbać 
o otoczenie i na przeważającej czę-
ści ogrodu założyli trawnik, który był 
regularnie koszony. Pielęgnowali mu-
rawę zgodnie ze sztuką ogrodniczą, 
ale po pewnym czasie okazało się, że 
stworzyli paśnik dla pędraków gunia-
ka czerwczyka. Trawa zaczęła zasy-
chać. Właściciele rozważali zastoso-
wanie chemicznych preparatów, ale 

ostatecznie wybrali alternatywne roz-
wiązania. Budachów jest miejscowoś-
cią malowniczo położoną w sercu du-
żego kompleksu leśnego, do której 
prowadzą drogi obsadzone pomniko-
wymi alejami drzew. Około 85 procent 
powierzchni gminy Bytnica (w której 
położony jest Budachów) zajmują la-
sy. Chemiczne zwalczanie pędraków 
w takich warunkach przyniosłoby 
tylko krótkotrwały efekt. Ostatecz-
nie najskuteczniejsze w ograniczaniu 

ilości pędraków okazały się... jeże. 
Zbudowali dla jeży naturalne domki 
i dzięki idealnym warunkom, jeże 
szybko się rozmnożyły i wyjadły pę-
draki. Ta sytuacja spowodowała zmia-
nę podejścia państwa Kasperskich do 
przyrody. Powodem zmiany podej-
ścia był też problem z dostępnością 
jedzenia. Asortyment warzyw w wiej-
skich sklepach był ograniczony. Nie 
było możliwości kupna ekologicznych 
warzyw i owoców od rolników. 

OGRÓD WEDŁUG OGRÓD WEDŁUG 
PODPOWIEDZI BABCI PODPOWIEDZI BABCI 
ANIELI ANIELI 

Zgłębiając swoją wiedzę na temat na-
turalnych metod uprawy roślin nud-
ny trawnik stopniowo zmieniał się 
w ogród pełen różnych gatunków 

Kamila i Bogdan Kasperscy
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warzyw, owoców, kwiatów i ziół. Pań-
stwo Kasperscy korzystali również 
z doświadczenia babci pani Kamili  
– Anieli, stąd nazwa Anielskie Ogrody. 

Uprawiając różne rośliny właścicie-
le ogrodu przekonali się, że podstawą 
udanej produkcji jest gleba. Dawniej, 
gdy w niemal każdym gospodarstwie 
utrzymywane były zwierzęta rolnicy 
mieli łatwy dostęp do obornika, któ-
ry dostarczany regularnie do gleby 
zapewniał jej żyzność. Obecnie coraz 
trudniej nabyć ten naturalny nawóz. 
Można próbować go zastępować kom-
postem, poplonami, gnojówkami z ro-
ślin, czy np. stosując produkty zawie-
rające pożyteczne mikroorganizmy. 
W Anielskich Ogrodach stosowane są 
różne rozwiązania, ponieważ gleby są 
bardzo słabe. Część roślin uprawiana 
jest w podwyższonych grządkach, 
a część na permakulturowych wałach. 
Na terenie ogrodu znajdują się też ko-
puły, w których uprawiane są pomi-
dory, papryka i winorośl. W obiektach 
tych, wiosną właściciele przygotowują 
rozsady warzyw, a jesienią kopuły są 
miejscem, w którym zaradna gospo-
dyni prowadzi warsztaty florystyczne. 
Nowoczesne kopuły mają konstruk-
cję wytrzymałą np.: na silne wiatry 
lub śnieg, a wewnątrz panują bardzo 
dobre warunki świetlne. Wentyla-
cje zapewniają wentylatory zasilane 
dzięki energii słonecznej. Wadą tych 
obiektów jest wysoki koszt budowy 
sięgający około 1000 zł za metr kwa-
dratowy. W realizacji tego projektu 
państwo Kasperscy skorzystali z unij-
nych dotacji. Ponadto współpracują 
oni z Centrum Energetyki Odnawial-
nej w Sulechowie i prowadzą różne 
ciekawe obserwacje. Jedne z nich np.: 
dotyczyły wpływu dźwięku na rośli-
ny. Dowiedziono, że imitacja dźwięku 
owadów zapylających powodował, że 
rośliny wytwarzały więcej słodszego 
nektaru. Właściciele nie stosują pe-
stycydów ani sztucznych nawozów. 

Domowa spiżarnia Państwa Kasperskich 

Efekty pracy podczas zajęć florystycznych

Hortensje są nie tylko ozdobą ogrodu, ale też służą do zdobienia wianków podczas 

warsztatów florystycznych
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Wykorzystują różne naturalne meto-
dy. Przede wszystkim dbają o bioróż-
norodność w swoim ogrodzie. Przy-
gotowują miejsca, w których mogą 
bytować zwierzęta i pożyteczne owa-
dy. W ograniczaniu ślimaków poma-
gają im… kaczki biegusy. Wszystkie 
zebrane plony przetwarzają na własne 
potrzeby. Przeliczają, że potrzebują 
mniej więcej 1 kg warzyw na każde-
go członka rodziny na dzień. Oprócz 
tradycyjnych przetworów przygoto-
wują także nietypowe np. konfiturę 
z kwiatów magnolii, nalewkę z pestek 
pigwowca czy kiszoną rzodkiewkę. 

WSPÓŁPRACA WSPÓŁPRACA 
I I EDUKACJA EDUKACJA 

Rozwój i zainteresowanie ogrodem 
przerosło oczekiwania właścicieli. Or-
ganizują oni rożne spotkania i szkole-
nia podczas których dzielą się swoimi 
doświadczeniami i wiedzą. Uświada-
miają jak dużo możliwości i satysfak-
cji daje prowadzenie przydomowe-
go użytkowego ogrodu. Zależy im na 
zarażaniu swoją pasją innych. Z ich 
inicjatywy na terenie należącym do 
parafii w Budachowie powstał ogród 
społeczny, w którym uczniowie ze 
szkoły podstawowej i dzieci z przed-
szkola uprawiają warzywa i owoce. 
Wielu z nich ma po raz pierwszy oka-
zję zobaczyć jak rosną warzywa. To 
doskonały pomysł na zaznajomienie 
młodych osób z przyrodą. Również 
z inicjatywy państwa Kasperskich 
w centrum wsi wykaszane na krótko 
trawniki częściowo udało się zastą-
pić ogrodem, która nie tylko cieszy 
oczy, ale stanowi przede wszystkim 
pożytek dla zapylaczy. Wydaje się, że 
dopiero spojrzenie kogoś z zewnątrz 
pozwoliło zwrócić uwagę na to co zo-
stało utracone. Trzeba też podkreślić, 
że nie ma nic złego w zadbanym ogro-
dzie z przyciętym trawnikiem, cho-
dzi tylko o zachowanie odpowiednich 

proporcji. Uprawa warzyw w przydo-
mowym ogródku wymaga zaanga-
żowania, ale warto pamiętać o ko-
rzyściach jakie może przynieść. To 
prawda, że obecnie nawet w niewiel-
kich miejscowościach są markety ofe-
rujące szeroki wybór warzyw przez 
cały rok, ale jak pokazał czas pandemii 
nie zawsze tak musi być. Własne upra-
wy pozwalają uzyskać zdrowe, świe-
że i wysokiej jakości produkty. Warto 
wiedzieć, że profesjonalne firmy pro-
dukujące rozsady warzyw w ostatnich 

latach rozszerzyły swoją ofertę o ry-
nek hobby. Może więc zamiast goto-
wych produktów kupić w markecie 
sadzonki i rozpocząć własną uprawę. 

Działalność państwa Kasperskich 
pozwala na przywracanie uroków 
dawnej wsi, takiej jaką wielu z nas 
pamięta z tak niedalekiej przeszłości. 
Zadbajmy o to, żeby i nasze dzieci 
mogły kiedyś wspominać smak pozio-
mek, truskawek czy groszku jedzonych 
wprost z grządki a nie tylko z pudełka 
ze sklepu.

Plony warzyw są zadowalające

Kopuły sferyczne w Anielskich Ogrodach
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Koło Gospodyń Wiejskich 
z Lusowa łączy pokolenia
Dawniej kobiety na wsi zajmowały się domem, wychowaniem 
dzieci i pomocą w pracach gospodarczych. Dziś panie często 
jeszcze pracują zawodowo. Zarówno dawniej, jak i dziś ich rola 
wydaje się nie zawsze doceniona. Przynależność do takiej 
organizacji jak Koło Gospodyń Wiejskich (KGW) pozwala na 
oderwanie się od monotonii dnia codziennego. Wspólne 
spotkania, kursy, wycieczki i konkursy zwracają uwagę na rolę 
kobiet na wsi. Ich działania służą lokalnej społeczności i są 
dobrym sposobem na kultywowanie tradycji. 

O historii koła i aktualnej działalności 
opowiedziały nam panie Aleksandra 
Romczyk – przewodnicząca KGW w Lu-
sowie, Wiesława Kowalczyk – sekretarz 
oraz Kamila Brańka – członkini. 

– Proszę opowiedzieć o historii koła: 
kiedy powstało, ilu miało członków, 
jaką rolę pełniło na wsi?
Aleksandra Romczyk (A.R.): Począt-
ki Koła Gospodyń Wiejskich w Lusowie 
sięgają roku 1965. Z kroniki wynika, że 
w tym czasie w naszej wsi nie było żad-
nej kobiecej organizacji. Z inicjatywy 
pani Eugenii Dąbrowskiej, miejscowej 
nauczycielki, w porozumieniu z komi-
tetem gminnym odbyło się pierwsze 

spotkanie pięciu kobiet zamieszkałych 
w Lusowie, w celu założenia KGW. Inne 
bały się przyjść. Pierwszą przewodni-
czącą została szanowana i lubiana pani 
Maria Begier, moja babcia. Później na-
stąpiła oficjalna rejestracja w zarządzie 
w Poznaniu. Od tego momentu Koło 
zaczyna działać. Systematycznie przy-
bywało członków. Organizowano m.in. 
wycieczki do Poznania, np. na koncert 
Zespołu „Śląsk”, w którym uczestniczy-
ło już kilkadziesiąt zainteresowanych 
kobiet. Oprócz wycieczek organizowa-
ne były spotkania wspierające kobie-
ty, np. warsztaty kulinarne, konkursy 
doceniające pracę gospodyń, takie jak 
na najładniejszy ogród, czy pieczenie 

ciast. Nie zabrakło także szkoleń kos-
metycznych i garmażeryjnych.

– Jakie jeszcze działania podejmo-
wano w ramach KGW?
A.R.: Działalność KGW nie ogranicza-
ła się tylko do korzyści dla kobiet, z ich 
inicjatywy udało się zorganizować we 
wsi ośrodek zdrowia oraz świetlicę wiej-
ską. Wspieraliśmy też budowę szkoły, 
która powstała z inicjatywy pana Jó-
zefa Grajka. Do szkoły tej uczęszcza też 
wiele dzieci, których mamy są naszymi 
członkiniami. Warto także wspomnieć, 
że powstanie nowej szkoły przyczyni-
ło się do wytworzenia miejsc pracy dla 
naszych mieszkańców. 

– Czy lusowskie Koło działa nieprze-
rwanie od powstania?
Wiesława Kowalczyk (W.K.): W latach 
90-tych ubiegłego wieku organizacje, 
takie jak KGW, nie cieszyły się popular-
nością. Kojarzone były z poprzednim 
systemem i czymś z minionej epoki. 
Mimo trudnych czasów rozwijałyśmy 
je w miarę naszych możliwości. Nie-
wielka grupa wytrwałych kobiet mi-
mo braku zainteresowania i wspar-
cia stale działała na rzecz swojej wsi.  
Wzięłyśmy udział m.in. w konkur-
sie organizowanym przez Wielkopol-
ski Ośrodek Doradztwa Rolniczego  
w Sielinku i przez trzy lata z rzędu zaj-
mowałyśmy w nim pierwsze miejsce. 
Tym działaniem promowałyśmy swo-
ją miejscowość. Sukcesy w konkur-
sach zachęciły nas do szerszego dzia-
łania. Warto podkreślić, że wówczas  
zrodził się pomysł utworzenia Zespołu 
Pieśni i Tańca Lusowiacy. Dziś zespół 
zdobywa coraz większą popularność, Reprezentacja KGW Lusowo na konkursie „Polska od kuchni, wrzesień 2023 r. 
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a my jako KGW jesteśmy z tego  
dumne i staramy się mu służyć pomocą. 
A.R.: Po trudnych latach, w których 
wszystko, co związane z wsią, było 
utożsamiane z zacofaniem, to nasta-
wienie powoli zaczęło się zmieniać. Na 
szczęście dostrzeżono zalety wspólne-
go działania i reaktywowano Koło. 
Kamila Brańka (K.B.): W formalnej re-
aktywacji organizacji pomogło wspar-
cie rządowe. Od 2018 roku KGW mogą 
ubiegać się o dofinansowanie działal-
ności z Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. W okresie tym do 
naszego Koła dołączyło sporo młodych 
kobiet. 
W.K.: Warunkiem uczestnictwa było 
zamieszkanie w Lusowie. 
A.R.: Staramy się dostrzegać potrzeby 
mieszkańców i angażujemy się w róż-
ne akcje charytatywne. Nadal uczestni-
czymy w konkursach, osiągamy satys-
fakcjonujące nagrody, np. w konkursie 
„Polska od kuchni”, którego finał od-
bywał się na Stadionie Narodowym 
w Warszawie. 
K.B.: Na konkurs ten przygotowały-
śmy pomysłowe danie pyzowy burger 
z gęsi, które łączyło w sobie tradycję 
z nowoczesnością. 
W.K.: Zawsze nas ciągnęło do konkur-
sów. Na przykład w konkursie na naj-
piękniejszy koszyk wielkanocny, zor-
ganizowanym przez gminę Rokietnica, 
również zdobyłyśmy pierwsze miejsce. 
Brałyśmy także udział w konkursie na 
najładniejszą palmę wielkanocną. Z ini-
cjatywy p. Teresy Kosmowskiej już od 
blisko 30 lat ozdabiamy nasz parafialny 
kościół w Lusowie wyjątkowymi, kilku-
metrowymi palmami wielkanocnymi. 
Organizujemy też warsztaty, podczas 
których dzielimy się naszymi umie-
jętnościami. Na zajęcia te zapraszamy 
wszystkich chętnych, nie tylko człon-
ków KGW. 
K.B.: Z kroniki KGW wynika, że członki-
nie już na początku działalności szuka-
ły dla siebie możliwości doskonalenia 

swoich umiejętności. Zorganizowały 
między innymi kurs kroju i szycia. Zale-
żało im na tym, żeby żyć nowocześnie. 
Kontynuując tę tradycję, my również 
staramy się rozwijać, np. biorąc udział 
w szkoleniach z zakresu ekologicznego 
prowadzenia domu. 
W.K.: Ponadto braliśmy udział w wie-
lu warsztatach rękodzielniczych: szy-
dełkowanie, wyplatanie z wikliny czy 
ceramika. Po takich warsztatach orga-
nizowałyśmy wystawy, na których pre-
zentowaliśmy nasze prace.
K.B.: Warto zaznaczyć, że wśród człon-
kiń Koła są panie posiadające różne 
umiejętności i talenty. Dzięki temu ta-
ka różnorodność szkoleń. Myślę, że to 
duża zaleta, bo możemy się od siebie 
nawzajem czegoś nauczyć. 
A.R.: Każdy może znaleźć dla siebie 
przestrzeń, w której może się rozwijać. 
Pozwala to również ubogacić lokalną 
społeczność, dzięki czemu nasze Koło 
jest rozpoznawalne. 
W.K.: Co roku prezentujemy się na do-
żynkach gminnych, podczas których 
możemy wykazać się zdolnościami ku-
linarnymi. Naszymi popisowymi dania-
mi są pierogi z mięsem oraz czernina. 

– W ostatnich latach bardzo zmie-
nia się polska wieś, zwłaszcza taka 
zlokalizowana blisko dużego mia-
sta. Pola uprawne zastępowane są 
przez osiedla. Czy nowi mieszkańcy 
wsi chcą się integrować?
A.R.: To prawda, że zwłaszcza w ostat-
nich latach wieś bardzo się zmienia 
i jest już zupełnie inna, niż ta z począt-
ków działalności Koła. Wiele członkiń, 
które obecnie przynależą do nasze-
go Koła, nie prowadzi już tradycyj-
nego gospodarstwa rolnego. Teraz 
wiele z nich pracuje zawodowo poza 
rolnictwem. Mimo tych różnic znaj-
dujemy wspólny język. Dobrze ukła-
da nam się współpraca z Radą Sołecką.  
Cieszy nas, że w nasze szeregi wstępu-
ją młode kobiety. Trzon Koła stanowią 

mieszkańcy związani z Lusowem od 
dawna. Oby to wspólne działanie da-
lej się rozwijało, to będziemy spokoj-
ne o naszą przyszłość. Oczywiście 
dokładamy wszelkich starań, żeby 
oferta warsztatów, szkoleń i wyjaz-
dów była atrakcyjna i spełniała wy-
magania nowoczesnych kobiet. Mimo  
zaangażowania w KGW nowych lu-
dzi z zewnątrz, w strukturach lusow-
skiego Koła jest wiele kobiet, które 
łączą pokolenia, np. Kamila Brańka,  
której prababcia uczestniczyła w założe-
niu tej organizacji. Również babcia pani 
Kamili jest zaangażowana, oraz mama, 
która pełni rolę przewodniczącej. 
K.B.: Na spotkania Koła członkinie  
często przyprowadzają swoje dzieci, 
które tak jak ja kiedyś, mogą chłonąć 
atmosferę i jest szansa, że w przyszłości 
też będą chciały angażować się w takie 
działania. 

Finał konkursu kulinarnego „Polska od 

kuchni” w Warszawie
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Finał konkursu kulinarnego „Polska od 

kuchni”, eliminacje wojewódzkie  

– odbieramy nagrodę

Reprezentacja KGW Lusowo na konkursie „Polska od kuchni”, wrzesień 2023 r.
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– Jakie plany mają Panie na najbliż-
szy czas? 
A.R.: Jak co roku organizujemy wyjazd 
nad morze, który jest taką nagrodą za 
całoroczną pracę. Wyjazd ten będzie 
połączony z warsztatami kulinarnymi. 
Pod koniec lata zaczynamy przygoto-
wania do dożynek. 

– Czy pani zdaniem takie organiza-
cje są potrzebne i czy mają szansę 
się rozwijać?
K.B.: Tak, jak najbardziej. Widzimy, że 
działalność KGW jest potrzebna i waż-
na dla rozwoju lokalnej społeczności. 
Działamy na różnych polach. Część 
imprez organizujemy samodzielnie, 
ale w wiele inicjatyw angażujemy się, 
wspierając inne działania. Warto zazna-
czyć, że takimi działaniami przyczynia-
my się do promocji naszych lokalnych 
produktów. Na przykład na festyn na 
zakończenie lata zaprosiliśmy lokal-
nych ogrodników, którzy zaprezento-
wali swoje produkty. Swoje rękodzie-
ło mogli też pokazać inni mieszkańcy. 
Trzeba zaznaczyć, że organizacja te-
go typu spotkań wymaga nakładów 
finansowych. W tym celu na niektó-
re wydarzenia staramy się pozyskać 
sponsorów. 

– Czy Wasze KGW korzysta z jakichś 
form wsparcia? Jeśli tak, to na jakie 
cele jest ono przeznaczone?
A.R.: Tak, od kiedy ruszyły dopłaty dla 
KGW, nasze Koło korzysta z tej formy 
wsparcia. Wysokość dopłat Agencji Mo-
dernizacji i Restrukturyzacji Rolnictwa 
zależy od liczby członków koła. Pienią-
dze te przeznaczamy na cele statutowe 
Koła. Bardzo cieszymy się z tego wspar-
cia, bo dzięki tym środkom organizacje 
takie jak nasza mogą się rozwijać. Ma-
my nadzieję, że dotacje te będą rów-
nież w kolejnych latach.

Dziękuję za rozmowę
Aleksandra Andrzejewska

Kluczem do 
współpracy jest 
mówienie „tak” 
Budując na zasobach Ciasnocha Family Farms – rodzinnego 
gospodarstwa rolnego, dzięki European Carbon Farmers 
Mateusz Ciasnocha wychodzi poza ramy rodzinnego biznesu, 
aby wprowadzać w życie misję budowy mostu pomiędzy 
polityką rolną a klimatyczną z rolnikiem w centrum. Ciasnocha 
Family Farms to gospodarstwo rolne położone na Żuławach 
Wiślanych, specjalizujące się w produkcji najwyższej jakości 
siana. W poprzednim wydaniu Hasła Ogrodniczego 
rozmawialiśmy z przedstawicielem trzeciej generacji rodzinnego 
biznesu – Pawłem Ciasnochą. Tym razem starszego z braci – 
Mateusza pytamy o jego doświadczenia na różnych polach. 

– Co jest fundamentem twojej 
działalności na rzecz współpracy 
w działaniu? 
Mateusz Ciasnocha (M.C.): Takim fun-
damentem i inspiracją jest dla mnie ro-
dzinne gospodarstwo rolne ze swoją 
unikalną historią transformacji. Dzięki 
wsparciu w ramach wspólnej polityki 
rolnej Unii Europejskiej przekształciliśmy 
profil produkcji z intensywnej uprawy 
zbóż i rzepaku na produkcję siana, któ-
ra nie tylko jest spójna z ekosystemem, 
lecz również porównywalnie opłacalna 
przy niższym ryzyku finansowym podej-
mowanej produkcji. Teraz wiemy, że na-
szym zadaniem jest dzielenie się naszą 
historią z różnymi grupami, zwłaszcza 
politykami, i posiadamy narzędzia oraz 
wiedzę, jak robić to efektywnie. Ale nie 
od razu Kraków zbudowano. 

– Często zaznaczasz, że twoja filo-
zofia działania to stawianie rolnika 
w centrum. Co cię zainspirowało? 

M.C.: To, że perspektywa rolnika mo-
że być wartościowa dla innych, a do-
świadczenie transformacji profilu dzia-
łalności gospodarstwa rolnego jest na 
wagę złota w procesie tworzenia po-
lityki rolnej, uświadomiłem sobie już 
podczas studiów na kierunku zarzą-
dzanie energetyką. To wtedy dowie-
działem się o zmianach klimatu i jak 
branża energetyczna przystosowuje 
się w odpowiedzi na tę rzeczywistość, 
z międzynarodowej perspektywy. 

Po powrocie ze studiów do Pol-
ski byłem aktywnie zaangażowany 
w działalność gospodarstwa rolnego. 
Zaczęło się też moje drugie fundamen-
talne doświadczenie, które teraz leży 
u podstaw działalności European Car-
bon Farmers. Było to dołączenie do za-
wiązywanej właśnie grupy fokusowej 
poświęconej roślinom przemysłowym 
w ramach EIP-AGRI. Jednocześnie rów-
nolegle do pracy w rodzinnym bizne-
sie dołączyłem do EIT Food – Instytucji 
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UE mającej za zadanie transformować 
sektor rolno-spożywczy w celu uru-
chomienia programu rolnictwa re-
generatywnego w Polsce i Europie 
Środkowo-Wschodniej. 

– W jaki sposób twoje doświad-
czenie zaowocowało współpracą 
międzynarodową? 
M.C.: Liczne doświadczenia zdobyte 
na pięciu kontynentach do roku 2020, 
w połączeniu z doświadczeniem ak-
tywnego rolnika, który dokonał trans-
formacji swojego gospodarstwa na 
„regeneratywne” (zanim termin ten 
na stałe zaistniał w świadomości pub-
licznej) doprowadziły do zaproszenia 
mnie do dołączenia do oficjalnego Ze-
społu Organizacji Narodów Zjednoczo-
nych. Pracowaliśmy w ramach procesu 
klimatycznego COP26, odbywającego 
się w Glasgow w Wielkiej Brytanii w li-
stopadzie 2021 roku. Dołączyłem do 
zespołu jako młody ekspert w rolni-
ctwie regeneratywnym (ang. Regene-
rative Agriculture Youth Fellow). W tym 
samym roku rozpoczynał się równole-
gły kluczowy proces ONZ, a mianowicie 
Szczyt Organizacji Narodów Zjedno-
czonych ds. Systemów Żywnościowych 
(ang. United Nations Food Systems Sum-
mit) i jako młody rolnik, choć może wte-
dy jeszcze nie aż tak świadomy, że to 
robi, starałem się łączyć świat klimatu 
i rolnictwa. Pokłosiem tej aktywności 
było zaproszenie mnie do dołączenia 
do grona Championów Szczytu (ang. 
United Nations Food Systems Summit 
Champions). 

– Jaka jest twoja historia w Europe-
an Carbon Farmers? 
M.C.: Koniec 2021 roku to dla mnie 
czas nowych doświadczeń i aktywnej 
pracy na rzecz sukcesu procesu klima-
tycznego i systemów żywnościowych 
jednocześnie. Wzrosła moja świado-
mość konieczności mitygacji i adap-
tacji do zmian klimatu. Dostrzegłem 

także możliwości dla transformacji 
polskiego rolnictwa, w wyjątkowym 
czasie programowania nowej WPR na 
lata 2023–2027. To wtedy zdecydowa-
łem się pokierować rozwojem powsta-
łego rok wcześniej European Carbon 
Farmers na rzecz budowy mostu po-
między polityką rolną a klimatyczną 
z rolnikiem w centrum. Powstały apel 
i propozycja powołania grupy robo-
czej na rzecz rolnictwa neutralnego 
emisyjnie i pozytywnego naturalnie, 
przekazany między innymi na ręce Pa-
na Prezydenta i Pana Premiera Rzeczy-
pospolitej Polskiej. 

– Jakimi sukcesami we współpra-
cy międzynarodowej może się po-
chwalić stowarzyszenie? 

M.C.: Konsorcjum projektu MIDAS 
(Umowa Grantowa 101082070), któ-
rego częścią jest European Carbon 
Farmers, zostało wybrane do realizacji 
projektu poświęconego produkcji ro-
ślin przemysłowych na gruntach mar-
ginalnych na potrzeby biogospodarki 
w kontekście zmian klimatu. W ramach 
tego projektu zaprojektowaliśmy i za-
rządzamy poletkiem demonstracyj-
nym systemu agroleśnego, położo-
nym na Żuławach Wiślanych, a także 
powołaliśmy do życia regionalną gru-
pę doradczą przy projekcie. 

W ramach naszej pracy politycznej 
w czerwcu 2023 roku zorganizowali-
śmy parlamentarny dialog na temat 
zdrowia mający na celu promocję 
Europejskiej Misji na rzecz Zdrowia 

Mateusz i Paweł Ciasnocha w trakcie żniw 2024

Zakładanie poletka demonstracyjnego w Projekcie MIDAS w Polsce – kwiecień 2023 r. 
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Gleby. Zostałem członkiem rady do-
radczej misji przy Komisji Europejskiej, 
co jest dla mnie wielkim zaszczytem. 
W listopadzie 2023 roku na kilka dni 
przed wyjazdem na COP28 w Dubaju 
spotkaliśmy się z Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej Polskiej Andrzejem 
Dudą, aby zaprezentować konkretne 
rozwiązania polityczne konieczne do 

budowy mostu pomiędzy polityką 
rolną a klimatyczną z rolnikiem w cen-
trum. Zaproponowaliśmy powołanie 
do życia Komitetu Zmian Klimatu oraz 
Lustrzanej Misji na rzecz Zdrowia Gleby 
w Polsce i w konsekwencji rozpoczę-
cie procesu zmiany wspólnej polityki 
rolnej z systemu płatności za działania 
w system płatności za rezultaty. 

– Jakie są wasze priorytety w 2024 
roku? 
M.C.: Najbliższe miesiące w European 
Carbon Farmers skupione są na dalszej 
realizacji działań w ramach Projektu 
MIDAS w Polsce, zwłaszcza drugiego 
spotkania regionalnej grupy doradczej. 
Pracujemy również nad organizacją 
szkolenia włoskich rolników, w ramach 
Programu Rolnictwa Regeneratywnego 
EIT Food – tego samego, który w 2020 
roku sprowadziłem do Polski. 

W zakresie naszej pracy politycznej, 
budując na naszej obecności na spot-
kaniu stron przed COP29 w Baku, które 
odbyło się na początku czerwca 2024 
w Bonn w Niemczech i sukcesie tego 
wydarzenia w zakresie uzgodnień 
działań na rzecz rolnictw, kontynuuje-
my strategiczne wspieranie tego pro-
cesu. Szczególnie wspieramy działania 
w ramach nowo ogłoszonego Action 
On Food hub. Aktywnie uczestniczy-
my również w pracach nad formowa-
niem Polskiego Hubu Biogospodarki. 

ZAPROSZENIE DO ZAPROSZENIE DO 
WSPÓŁPRACY WSPÓŁPRACY 

Współpraca możliwa jest tylko wtedy, 
gdy zainteresowane strony ją zadekla-
rują. W imieniu European Carbon Far-
mers serdecznie zapraszamy Państwa 
do kontaktu ze stowarzyszeniem w za-
kresie przedstawionych powyżej ak-
tywności, szczególnie w zakresie bio-
gospodarki w Projekcie MIDAS – ciągle 
dołączać można do regionalnej grupy 
doradczej projektu czy Polskiego Hubu 
Biogospodarki, a także w zakresie zdro-
wia gleby na czele z Europejską Misją 
Glebową. Polecamy również Państwu 
działania IUNG: Instytutu Uprawy, Na-
wożenia i Gleboznawstwa zwłaszcza 
z Projektem NATI00NS czy Krajowego 
Punktu Kontaktowego Narodowego 
Centrum Badań i Rozwoju. 

Dziękuję za rozmowę  
Monika Witek

Uczestnicy inauguracyjnego spotkania Regionalnej Grupy Doradczej Projektu MIDAS – 

październik 2023 r. 

Parlamentarny dialog na temat zdrowia gleby – czerwiec 2023 r. 

Spotkanie z Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej Andrzejem Dudą przed COP28 – 

listopad 2023 r.

HASŁO OGRODNICZEHASŁO OGRODNICZE 2/2024 27

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i niekoniecznie odzwierciedlają poglądy  
i opinie Unii Europejskiej. Unia Europejska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

Edukacja rolnicza  
‒ tradycja i innowacje
Szkoły kształcenia rolniczego w Polsce odgrywają kluczową 
rolę w przygotowaniu młodych ludzi do pracy w sektorze 
rolnym, który stanowi jeden z fundamentów polskiej 
gospodarki i podstawę do budowania samowystarczalności 
żywnościowej kraju. Dzięki nowoczesnym programom 
nauczania, zaawansowanemu sprzętowi i bliskiej 
współpracy z firmami z branży rolniczej, te placówki 
edukacyjne oferują uczniom praktyczne umiejętności i wiedzę 
niezbędną do sprostowania wyzwaniom współczesnego 
rolnictwa. Dziś przedstawiamy jedną z takich placówek  
– zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Szczecinie 
i rozmawiamy z jej dyrektorem Jolantą Kawszyn. 

– Głównym zadaniem Zespołu 
Szkół Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Szczecinie jest edukacja 
młodzieży. Od kiedy działa pla-
cówka i w jakich kierunkach mogą 
się w niej uczyć absolwenci szkół 
podstawowych? 
Jolanta Kawszyn (J.K.): Nasza szko-
ła działa od 1946 roku. Początko-
wo, jako Zespół Szkół Ogrodniczych 

– (Technikum Ogrodnicze 5-letnie 
i 3-letnie na podbudowie Zasadni-
czej Szkoły Ogrodniczej, Zasadnicza 
Szkoła Ogrodnicza i Policealne Stu-
dium Ogrodnicze), później Centrum 
Edukacji Ogrodniczej, a od 1 stycznia 
2021 roku, jako Zespół Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego, którego or-
ganem prowadzącym jest minister 
rolnictwa i rozwoju wsi. Młodzież 

może rozwijać swoje zainteresowa-
nia i pasje w technikum zawodowym  
na kierunkach: technik ogrodnik, tech-
nik architektury krajobrazu, technik 
weterynarii, technik hodowca koni – 
profil policja konna, czy technik me-
chanizacji rolnictwa i agrotroniki,
a także w Branżowej Szkole I Stopnia 
na kierunku ogrodnik oraz mecha-
nik operator urządzeń i maszyn rol-
niczych. Dla dorosłych mamy przewi-
dziany kwalifikacyjny kurs zawodowy 
– kierunek ogrodnik. Dla młodzieży 
mamy również szeroką gamę tema-
tycznych kół zainteresowań.

– Centrum Kształcenia Rolniczego 
dysponuje zapleczem produkcyj-
nym, gdzie uczniowie odbywają 
zajęcia praktyczne. Jakie obiekty 
uprawowe obejmuje, jakie jest ich 
wyposażenie? 
J.K.: Grunty uprawowe i obiekty pro-
dukcyjne obejmują łącznie 2,73 ha.  
Znajdują się na nich poletka dy-
daktyczne ‒ 0,40 ha, sad śliwowy  
‒ 0,29 ha, tunele produkcyjne foliowe 
i obiekty szklarniowe ‒ 0,40 ha, trawy Budynek szkoły

Dyrektor Zespołu Szkół Centrum 

Kształcenia Rolniczego w Szczecinie 

Jolanta Kawszyn
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na gruntach ornych (boisko sportowe) 
‒ 0,36 ha, mieszanka zbożowo-strącz-
kowa ‒ 0,37 ha, warzywa gruntowe 
‒ 0,47 ha i powierzchnia ugorowana 
‒ 0,45 ha. Wyposażenie do produkcji 
stanowią tunele foliowe wyposażo-
ne w proste systemy nawadniania ro-
ślin, szklarnie wyposażone w system 
centralnego ogrzewania gazowego, 
dozownik nawozów Nutri-Fit wypo-
sażony w kropelkowe systemy nawad-
niania w 8 obiektach szklarniowych, 
mieszalnik substratów oraz doniczkar-
kę Javo-Combi do mechanicznego na-
pełniania doniczek. Do obsługi upraw 
dysponujemy mikrociągnikiem z wy-
posażeniem towarzyszącym do upra-
wy gleby, nawożenia i ochrony roślin 
oraz ciągnikiem Ursus U-1222 wyposa-
żonym w podstawowe narzędzia upra-
wowe do nawożenia i ochrony roślin.

– Prowadzą Państwo współpracę 
z firmami hodowlano-nasiennymi 
w zakresie badań odmianowych 
i technologii produkcji. Od kiedy 
ona trwa, jakie gatunki warzyw 
obejmuje i jakie ma znaczenie dla 
szkoły?
J.K.: Współpracę z firmami hodowla-
no-nasiennymi w zakresie badań od-
mianowych i technologii produkcji 
prowadzimy od 2011 roku. Są to firmy: 

Hazera Poland Sp. z o.o., PNOS w Oża-
rowie Mazowieckim, COBORU SDOO 
w Szczecinie-Dąbiu oraz Przedsiębior-
stwo Handlowo-Usługowe Paweł Do-
lata z Gryfina. Badania doświadczalne 
i odmianowe dotyczyły między innymi 
ogórka szklarniowego, ogórka grunto-
wego w uprawie szpalerowej, pomi-
dora szklarniowego i papryki, cukinii 
i kabaczka.

– Oprócz porównywania odmian 
sprawdzali Państwo również wpływ 
innych czynników na plonowanie 
warzyw szklarniowych. Na czym po-
legały te doświadczenia?
J.K.: Badania doświadczalne prowa-
dzone w naszej placówce dotyczyły 
oceny wpływu na wzrost i plonowa-
nie gatunków roślin warzywniczych 
w różnych systemach  oraz pielęg-
nacji roślin; rodzaju zastosowanego 
podłoża (organiczne – włókno koko-
sowe, inertne – wełna mineralna); spo-
sobu uprawy, miedzy innym z rozsa-
dy szczepionej i nieszczepionej oraz 
rodzaju osłony. Ocenie porównaw-
czej kolekcji poszczególnych gatun-
ków i odmian warzyw podlegały takie 
cechy produkcyjne i handlowe, jak bu-
dowa, pokrój i ulistnienie roślin; wigor, 
tempo wzrostu; odporność na cho-
roby; wydajność i wyrównanie plo-
nowania; jakość plonu, czyli długość 

owoców, średnica, barwa, waga; wi-
gor pozbiorczy owoców i możliwość 
przechowywania.

Ponadto staramy się promować 
szkołę, rolnictwo i ogrodnictwo przez 
innowacyjne i nowatorskie kształcenie 
oraz przekazywanie wiedzy uczniom 
i nauczycielom. W tym celu organizo-
wane są robocze warsztaty szkolne 
– spotkania dotyczące prowadzonych 
doświadczeń z udziałem przedstawi-
cieli firm nasiennych i plantatorów ze 
środowiska lokalnego. Organizujemy 
nieodpłatne pozyskiwanie sadzonek, 
rozsad, cebul, nasion, katalogów, fol-
derów, wykorzystywanych do celów 
dydaktycznych. Posiadamy dostęp do 
najnowszych odmian warzyw, a także 
promujemy szkołę poprzez sprzedaż 
produktów dla naszego środowiska 
lokalnego. Nasi uczniowie mają moż-
liwość udziału w organizowanych se-
minariach ogrodniczych z udziałem 
firm, z którymi współpracujemy. 

Dodatkowo organizowanie szko-
leń pokazowych jest również formą 
promocji naszej szkoły w środowisku 
zarówno lokalnym, jak i ogólnopol-
skim za pośrednictwem mediów, m.in. 
takich, jak miesięcznik „Szklarnie Tu-
nele Osłony” i „Warzywa” wydawni-
ctwa Plantpress.

Dziękuję za rozmowę  
Anna Arabska

Przyszkolne szklarniePorównanie odmian ogórków firmy 

Hazera – Nicodem i Nicoletta
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na gruntach ornych (boisko sportowe)
‒ 0,36 ha, mieszanka zbożowo-strącz-
kowa ‒ 0,37 ha, warzywa gruntowe
‒ 0,47 ha i powierzchnia ugorowana
‒ 0,45 ha. Wyposażenie do produkcji
stanowią tunele foliowe wyposażo-
ne w proste systemy nawadniania ro-
ślin, szklarnie wyposażone w system 
centralnego ogrzewania gazowego,
dozownik nawozów Nutri-Fit wypo-
sażony w kropelkowe systemy nawad-
niania w 8 obiektach szklarniowych,
mieszalnik substratów oraz doniczkar-
kę Javo-Combi do mechanicznego na-
pełniania doniczek. Do obsługi upraw
dysponujemy mikrociągnikiem z wy-
posażeniem towarzyszącym do upra-
wy gleby, nawożenia i ochrony roślin
oraz ciągnikiem Ursus U-1222 wyposa-
żonym w podstawowe narzędzia upra-
wowe do nawożenia i ochrony roślin.

– Prowadzą Państwo współpracę
z firmami hodowlano-nasiennymi
w zakresie badań odmianowych
i technologii produkcji. Od kiedy
ona trwa, jakie gatunki warzyw
obejmuje i jakie ma znaczenie dla
szkoły?
J.K.: Współpracę z firmami hodowla-
no-nasiennymi w zakresie badań od-
mianowych i technologii produkcji
prowadzimy od 2011 roku. Są to firmy:

Hazera Poland Sp. z o.o., PNOS w Oża-
rowie Mazowieckim, COBORU SDOO
w Szczecinie-Dąbiu oraz Przedsiębior-
stwo Handlowo-Usługowe Paweł Do-
lata z Gryfina. Badania doświadczalne
i odmianowe dotyczyły między innymi
ogórka szklarniowego, ogórka grunto-
wego w uprawie szpalerowej, pomi-
dora szklarniowego i papryki, cukinii
i kabaczka.

– Oprócz porównywania odmian
sprawdzali Państwo również wpływ 
innych czynników na plonowanie
warzyw szklarniowych. Na czym po-
legały te doświadczenia?
J.K.: Badania doświadczalne prowa-
dzone w naszej placówce dotyczyły
oceny wpływu na wzrost i plonowa-
nie gatunków roślin warzywniczych
w różnych systemach  oraz pielęg-
nacji roślin; rodzaju zastosowanego
podłoża (organiczne – włókno koko-
sowe, inertne – wełna mineralna); spo-
sobu uprawy, miedzy innym z rozsa-
dy szczepionej i nieszczepionej oraz
rodzaju osłony. Ocenie porównaw-
czej kolekcji poszczególnych gatun-
ków i odmian warzyw podlegały takie
cechy produkcyjne i handlowe, jak bu-
dowa, pokrój i ulistnienie roślin; wigor,
tempo wzrostu; odporność na cho-
roby; wydajność i wyrównanie plo-
nowania; jakość plonu, czyli długość

owoców, średnica, barwa, waga; wi-
gor pozbiorczy owoców i możliwość
przechowywania.

Ponadto staramy się promować
szkołę, rolnictwo i ogrodnictwo przez
innowacyjne i nowatorskie kształcenie
oraz przekazywanie wiedzy uczniom
i nauczycielom. W tym celu organizo-
wane są robocze warsztaty szkolne
– spotkania dotyczące prowadzonych
doświadczeń z udziałem przedstawi-
cieli firm nasiennych i plantatorów ze
środowiska lokalnego. Organizujemy
nieodpłatne pozyskiwanie sadzonek,
rozsad, cebul, nasion, katalogów, fol-
derów, wykorzystywanych do celów
dydaktycznych. Posiadamy dostęp do
najnowszych odmian warzyw, a także
promujemy szkołę poprzez sprzedaż
produktów dla naszego środowiska
lokalnego. Nasi uczniowie mają moż-
liwość udziału w organizowanych se-
minariach ogrodniczych z udziałem
firm, z którymi współpracujemy.

Dodatkowo organizowanie szko-
leń pokazowych jest również formą
promocji naszej szkoły w środowisku
zarówno lokalnym, jak i ogólnopol-
skim za pośrednictwem mediów, m.in.
takich, jak miesięcznik „Szklarnie Tu-
nele Osłony” i „Warzywa” wydawni-
ctwa Plantpress.

Dziękuję za rozmowę
Anna Arabska

Przyszkolne szklarniePorównanie odmian ogórków firmy

Hazera – Nicodem i Nicoletta
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Innowacyjne rezultaty 
współpracy w projektach 
badawczo-rozwojowych 
Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa – Państwowy 
Instytut Badawczy to lider w realizacji projektów badawczo- 
-rozwojowych, finansowanych zarówno przez instytucje 
krajowe, jak i Komisję Europejską. Zakres projektów jest szeroki 
i dotyczy wielu dziedzin wspierających produkcję rolniczą
i kondycję środowiska na obszarach wiejskich. Zespoły 
badawcze zajmują się m.in. ochroną gleb, zachowaniem 
bioróżnorodności, bezpiecznym wykorzystaniem odpadów, 
wspieraniem decyzji agrotechnicznych czy systemami 
produkcji ekologicznej. Sukces tych wszechstronnych 
projektów uzależniony jest przede wszystkim od
współpracy z różnymi instytucjami działającymi w kraju, 
których kompetencje się uzupełniają, jak i od współpracy 
międzynarodowej. Duże znaczenie ma współpraca ze 
środowiskiem producentów rolnych, potencjalnym odbiorcą 
proponowanych innowacji. Jednym z aktualnie realizowanych 
projektów, który uzyskał finansowanie Narodowego Centrum 
Badań i Rozwoju (NCBR) w ramach konkursu Lider XII,
jest projekt INNO-MIK. O jego założeniach rozmawiamy z Panią 
dr inż. Sylwią Siebielec, Kierownikiem projektu.

– Jakie są cele projektu INNO-MIK?
Sylwia Siebielec (S.S.): Głównym ce-
lem projektu jest opracowanie tech-
nologii wytwarzania bionawozów na
bazie odpadów organicznych i bakterii
wspomagających rozwój roślin upraw-
nych w warunkach suszy. W rezulta-
cie mamy uzyskać wsparcie dla roz-
woju gospodarki odpadami w cyklu
zamkniętym oraz strategii adaptacji
i mitygacji zmian klimatu w rolnictwie.
W projekcie rozwijamy technologie
otrzymywania trzech rodzajów bio-
nawozów: na bazie płynnego pofer-
mentu czyli pozostałości po produk-
cji biogazu z różnych surowców lub
odpadów organicznych oraz kompo-
stu i toryfikatu w formie stałej. We
wszystkich przypadkach bionawozy
będą nośnikiem bakterii wspomagają-
cych rozwój roślin w warunkach suszy. 
Nasza misja to przede wszystkim od-
zysk składników nawozowych z odpa-
dów, mniej chemikaliów w rolnictwie,
zdrowe gleby i zdrowa żywność oraz
przeciwdziałanie suszy w rolnictwie.

– Skąd pomysł na tego typu
badania?
S.S.: W ostatnich latach susze stały się
poważnym problemem w rolnictwie,
powodującym stres dla roślin i straty
w uprawach. Niezbędne stało się po-
szukiwanie i stosowanie praktyk ła-
godzących skutki suszy w produkcji
roślinnej. Jak wynika z danych opub-
likowanych przez Instytut Meteorolo-
gii i Gospodarki Wodnej tegoroczny
kwiecień był jednym z najcieplejszychZespół projektu INNO-MIK
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miesięcy kwietniowych w ciągu ostat-
nich 30 lat. Pomysł na projekt wiązał 
się również z koniecznością zwiększe-
nia przyrodniczego wykorzystania 
biodegradowalnych odpadów orga-
nicznych zgodnie z założeniami go-
spodarki w obiegu zamkniętym oraz 
większego odzysku składników nawo-
zowych zawartych w odpadach orga-
nicznych. Oprócz tego idea projektu 
wpisuje się w plan rozwoju sektora 
energetyki odnawialnej zakładającej 
rozwój biogazowni. W Polsce obser-
wuje się również duży udział gleb ma-
ło zasobnych w materię organiczną, co 
w połączeniu z niedoborami obornika 
w niektórych regionach naszego kraju 
stwarza również konieczność poszu-
kiwania nowych rozwiązań w zakre-
sie utrzymywania materii organicznej 
gleb na odpowiednim poziomie. 

– Jakiego rodzaju materia organicz-
na może być wykorzystywana w tej 
technologii?
S.S.: Pracujemy na bazie trzech rodza-
jów substratów tj. płynnego pofermen-
tu, kompostu i biowęgla w formie sta-
łej. Odpady zielone, kuchenne, biomasa 
roślinna produkowana w rolnictwie to 
cenne materiały, które przetworzone 
w procesie fermentacji lub komposto-
wania powinny stać się bionawozami 
w myśl zasad gospodarki o obiegu za-
mkniętym. Warunkiem wykorzystania 
odpadów organicznych jest ich wysoka 
jakość, w tym śladowa zawartość związ-
ków i pierwiastków niepożądanych. 

– Jak taki nawóz wpływa na glebę 
i roślinę?
S.S.: Stosowanie bionawozów na 
bazie substratów organicznych 

wzbogaconych mikrobiologiczne 
zwiększa odporność upraw na suszę 
poprzez poprawę retencji wody w gle-
bie oraz stymulację odporności roślin 
przez mikroorganizmy i substancje 
zawarte w bionawozach. Efektem są 
mniejsze spadki plonów oraz więk-
sza powtarzalność plonowania dzię-
ki adaptacji do zmian klimatu. Szersze 
stosowanie bionawozów w rolnictwie 
opartych na materiałach organicz-
nych takich jak poferment, kompost 
czy biowęgiel będzie sprzyjać pozy-
tywnemu bilansowi materii organicz-
nej w glebach. Efektem tego będzie 
ograniczenie degradacji gleb poprzez 
zwiększenie w nich zasobów próch-
nicy, utrzymanie właściwej struktury 
gleby i erozji, zastępowanie nawozów 
mineralnych składnikami nawozowy-
mi z odpadów, zwiększanie aktywno-
ści biologicznej gleb.

– Jakie znaczenie ma współpraca 
w zespole projektowym?
S.S.: Projekt jest interdyscyplinar-
ny, zespół projektu składa się z osób 
pracujących w trzech różnych jed-
nostkach naukowych: Instytut Upra-
wy Nawożenia i Gleboznawstwa, Po-
litechnika Łódzka oraz Uniwersytet 
Przyrodniczy w Poznaniu. Zbudowa-
liśmy zespół posiadający unikatowe 
i uzupełniające się umiejętności i wie-
dzę. Nasz „team” skupia najlepszych 
specjalistów w zakresie mikrobiologii, 
biologii, ochrony środowiska, inżynie-
rii  środowiska oraz analityki chemicz-
nej. Co więcej, pracują z nami eksperci 
w dziedzinie technologii komposto-
wania, fermentacji i toryfikacji. Mamy 
do dyspozycji najnowocześniejszą in-
frastrukturę badawczą oraz bogate za-
plecze laboratoryjne.

– Życzymy powodzenia w realiza-
cji projektu. 

Dziękuję za rozmowę  
Monika Witek
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Aktywnych kobiet  
jest coraz więcej.  
Chcą wspólnie działać  
na rzecz swojego regionu
Paulina Omen-Klepacz to kolejna mieszkanka powiatu 
grójeckiego, którą można nazwać prawdziwą liderką – działa na 
wielu płaszczyznach, a jej celem jest zmotywowanie do 
działania również innych, w szczególności kobiet, które 
jednoczy wokół lokalnego koła gospodyń wiejskich. Wspólnie 
działają, by promować swój region i jego dobra, czyli produkcję 
owoców.

– Jest Pani osobą rozpoznawalną 
w branży, działa społecznie, w me-
diach i środowisku sadowniczym. 
Skąd w Pani taka pasja i siły, by an-
gażować się w tak różne sfery?
Paulina Omen-Klepacz (P.O.K.): Rze-
czywiście, od urodzenia mieszkam na 
wsi otoczona sadami, pochodzę z rodzi-
ny o długich tradycjach sadowniczych. 
Sadownictwo jest mi bliskie, ale zawsze 
ciągnęło mnie także ku humanistyce, 
dlatego wybrałam studia dziennikar-
skie i public relations. Od 16 lat wyda-
ję lokalny dwutygodnik Jabłonka, po-
ruszający różnorodne tematy, również 

te związane z branżą owocową. Jestem 
też przedstawicielem przedsiębiorców 
w Lokalnej Grupie Działania Jabłkowa 
Kraina oraz członkinią Rady Sołeckiej. 
Skąd moje zaangażowanie? Moi rodzi-
ce byli aktywni społecznie, angażowali 
się w różne przedsięwzięcia i myślę, że 
zaszczepili takie podejście również we 
mnie. Dziś chęci do działania staram się 
przekazywać mojemu synowi i widzę, 
że przynosi to pozytywny skutek. Skąd 
te siły? Prawdę mówiąc, właśnie te ini-
cjatywy dają siłę, bo widząc pozytywne 
rezultaty i czując, że przy odpowied-
niej motywacji można wiele zdziałać, 
pojawia się wiele dodatkowej energii. 
Poza tym, mam poczucie, że warto pro-
mować walory naszego sadowniczego 
regionu. Cenię sadowników za ich pra-
cowitość. Mimo trudnej sytuacji w sa-
downictwie, wielopokoleniowe rodziny 
kontynuują pracę, nie chcąc zrezygno-
wać… W naszym kole gospodyń „Go-
spochy Bony” działają jednak nie tylko 
same sadowniczki, lecz także kobie-
ty, które mieszkając na wsi, zawodowo 

spełniają się na innych płaszczyznach. 
Działamy wspólnie na rzecz naszego 
regionu. Wspólnie promujemy naszą 
okolicę i jej największe atuty. Symbo-
lem naszego regionu jest jabłko, jed-
nak promujemy również inne owoce, 
które przecież wspólnie produkujemy.

– Skąd pomysł na stworzenie Koła 
Gospodyń Wiejskich „Gospochy Bo-
ny” w Bądkowie (gm. Goszczyn)?
P.O.K.: Sam pomysł stworzenia Ko-
ła narodził się dzięki trzem Kobietom 
z Bądkowa. Ja dołączyłam jako jedna 
z członkiń, angażując się we wszelkie 
inicjatywy. Z czasem dziewczyny po-
prosiły mnie o przejęcie sterów koła, 
widząc moje zaangażowanie także 
w innych strukturach, jak gazeta czy Ra-
da Sołecka, co bardzo pomaga w dzia-
łaniu i inicjowaniu różnych przedsię-
wzięć. Chociaż rzeczywiście ze względu 
na moją działalność zawodową łatwiej 
zawalczyć mi o pewne rzeczy, zawsze 
podkreślałam, że Koło tworzą wszy-
scy członkowie, a bez nich nic by się 
nie udało. W maju miną trzy lata, od-
kąd jestem liderką tego zespołu. Gdy 
poproszono mnie o przejęcie tej roli, 
postanowiłam zrobić to z pełnym za-
angażowaniem. Z czasem, gdy nasze 
działania stały się bardziej widoczne, 
liczba osób angażujących się w inicja-
tywy rosła.  
 Przede wszystkim chciałam 
odejść od schematów kół gospodyń 

fo
t. 

KG
W

 G
os

po
ch

y 
Bo

ny



HASŁO OGRODNICZEHASŁO OGRODNICZE 2/202432

Współfinansowane  
przez Unię Europejską

Wyrażone poglądy i opinie są jednak wyłącznie opiniami autorów i niekoniecznie odzwierciedlają poglądy  
i opinie Unii Europejskiej. Unia Europejska ani organ przyznający pomoc nie ponoszą za nie odpowiedzialności.

związanych ze „smalcem i pajdą chle-
ba”. Zmodyfikowałyśmy listę potraw, 
którymi chcemy zachwalać nasz re-
gion. Na wydarzeniach oferujemy na 
stoisku smalec wege oraz smalec z jab-
łkiem, gruszką czy śliwką. Postanowi-
łam wyjść poza schematy i wprowa-
dzić takie dania, jak pizza z kaszanką 
i jabłkiem czy bigos z jabłek. Staramy 
się promować lokalne produkty i owo-
ce jako symbol powiatu grójeckiego. 
W takich potrawach, jak bigos z jabłek 
nie ma kapusty kiszonej – same jabłka, 
przyprawy i mięso tworzą niezwykły 
smak. Pojawianie się na różnych wy-
darzeniach jest bardzo istotnym dzia-
łaniem związanym z promocją regionu. 
Powiat grójecki stawia na mocną pro-
mocję i zaprasza koła gospodyń na lo-
kalne imprezy. Nasz region ma ponad 
50 kół gospodyń, co pozwala budować 
markę regionu przez prezentowanie 
lokalnych produktów. Jednak to tylko 
część naszych działań. Na co dzień sta-
ramy się działać też na rzecz lokalnej 
społeczności, jednoczyć ją we wspól-
nych inicjatywach.

– Co zyskują Panie, które włączają 
się w Wasze struktury?
P.O.K.: W wymiarze społecznym zgro-
madzenie kobiet wokół koła gospo-
dyń wiejskich może motywować do 
działania i pokazywać większe możli-
wości. W Kole łączymy pokolenia, bo 
należą do nas gospodynie w różnym 
wieku. Wspólnie wymieniamy się do-
świadczeniami. Poza tym, zaangażo-
wanie w życie lokalnej społeczności to 

także wyjście z tradycyjnych schema-
tów. Dawny, nieco krzywdzący, obraz 
kobiety na polskiej wsi uległ zmianie. 
Współczesna wieś oferuje więcej moż-
liwości i nie zamieszkują jej wyłącznie 
osoby żyjące z pracy na roli. Uwarunko-
wania życia na wsi również się zmieni-
ły. Kobiety chcą się angażować w różne 
działania, co widać na przykładzie na-
szego koła gospodyń wiejskich. Spot-
kania i organizacja imprez, takich jak 
dożynki, to trudne zadanie, bo każdy 
musi poświęcić na nie czas, rezygnu-
jąc z codziennych, zawodowych obo-
wiązków. Jednak wszystko odbywa 
się w atmosferze przyjaźni i przynosi 
dużo satysfakcji. Pozwala to kobietom 
odkrywać i prezentować swoje talen-
ty. W naszym Kole panie wykazują się 
umiejętnościami dekoratorskimi czy 
kulinarnymi, dzieląc się pomysłami 
i odpowiedzialnością za przygotowa-
nie imprez. W ten sposób kobiety mają 
okazję pokazać swoje zdolności poza 
tradycyjnymi obowiązkami związanymi 
z prowadzeniem gospodarstwa i domu.

– Czy coraz więcej osób chce włączać 
się do działania?
P.O.K.: Chętne osoby dostrzegają, że 
coś zaczyna się dziać, że mamy na to 
pomysł i jesteśmy otwarci na nowe pro-
pozycje. W efekcie faktycznie liczba za-
interesowanych rośnie. Zgłaszają się 
również mężczyźni. Warto zaznaczyć, 
że w naszym Kole jest ponad 40 człon-
ków, ale aktywnych jest od 25 do 30. 
Zależy to od sytuacji, gdyż czasem ktoś 
nie może uczestniczyć w działaniach 

przez problemy prywatne czy inne za-
angażowania. To bolączka wielu kół go-
spodyń – mimo dużej liczby członków, 
na spotkania przychodzi niewiele osób. 
Zawsze jednak jest główna siła pocią-
gająca całe koło. Dzięki większej aktyw-
ności zauważyliśmy, że osoby wcześniej 
nieangażujące się zaczynają uczestni-
czyć w spotkaniach. Widać zmianę i to 
cieszy.

–  Jednak na waszej drodze stają 
również przeciwności. Ostatnio stra-
ciliście swoją siedzibę…
P.O.K.: Tak, to był nasz największy 
problem w dotychczasowej działalno-
ści. Wcześniej wszystko udawało się 
zorganizować. Nasza siedziba znajdo-
wała się przy OSP w Bądkowie, ale mu-
siałyśmy zmienić lokal. Teraz walczy-
my o nową siedzibę. Wójt Goszczyna 
zaoferował nam miejsce, które wyma-
ga pracy i zaangażowania. To kolejne 
wyzwanie, ale otworzyło nowe moż-
liwości. Na początku członkowie koła 
i społeczeństwo lokalne byli zrezyg-
nowani. Wielu myślało, że to wyzwa-
nie, któremu nie uda nam się sprostać. 
Chociaż początkowo morale osłabiły 
się, doszliśmy do wniosku, że liczą się 
ludzie, a nie miejsce. Na razie spotyka-
my się w naszych domach, a pan wójt 
zaoferował nam siedzibę, którą przygo-
towujemy. Ludzie chcą nam pomagać: 
zorganizowałyśmy zbiórkę na zrzutka.
pl, sprzedajemy palmy i zdobywamy 
środki własnymi siłami. Firmy i osoby 
oferują pomoc bezinteresownie. Zbiór-
ka elektrośmieci była ewenementem 
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– zebraliśmy ponad 8 ton. Mieszkańcy 
całego powiatu dzwonili do nas, a my 
sami odbieraliśmy sprzęty – uzyskane 
fundusze wykorzystamy przy odnawia-
niu udostępnionego budynku. Cieszy 
nas, że tworzymy swoje miejsce na zie-
mi. Trudności z siedzibą zbliżyły nas ja-
ko grupę i udowodniły, że poradzimy 
sobie nawet w trudniejszej sytuacji.

– Co Pani zdaniem powinno się zmie-
nić, aby kobiety zyskały większe po-
le manewru i mogły się dalej sku-
tecznie zrzeszać?
P.O.K.: Jeśli chodzi o władze naszego 
powiatu, uważam, że przykładają one 
dużą wagę do tego, aby promocję re-
gionu realizować na wielu polach i po-
święcają na to środki w różnych ob-
szarach. Jednak gospodynie z innych 
regionów czasami narzekają na kontakt 
z lokalnym samorządem. Nam osta-
tecznie udało się z siedzibą, ale wiele 
klubów spotyka się w prywatnych do-
mach, bo nie ma innego miejsca. Sa-
morząd traktuje to jako mniej ważne 
potrzeby niż typowe inwestycje. Waż-
ne jest jednak wspólne działanie i jed-
noczenie lokalnej społeczności. Dzięki 
temu możemy osiągnąć więcej i dalej 
rozwijać naszą działalność.

– Wspomniała Pani też o Jabłkowej 
Krainie – jakie macie cele?
P.O.K.: Inicjatywa ma promować re-
gion i nieść wartości. Lokalna grupa 
działania Jabłkowa Kraina jest stworzo-
na, aby dawać narzędzia dla różnych 
sektorów. Przed stworzeniem strategii 
odbyły się spotkania z mieszkańcami 
gmin, gdzie zapoznawano się z potrze-
bami poszczególnych grup: przedsię-
biorców, kół gospodyń czy organizacji 
pozarządowych. Wskazywały one na 
braki środków na remonty siedzib czy 
potrzebę wydania poradnika kulinarne-
go, albo wsparcia dla orkiestr dętych. 
Te potrzeby zostały zapisane w lokalnej 
strategii i na te cele będą przeznaczane 

środki.  Już w tym roku powinny być 
dostępne pierwsze fundusze dla orga-
nizacji pozarządowych. Będą narzędzia 
i możliwość starania się o zastrzyk go-
tówki dla różnych lokalnych inicjatyw.

– Czy z perspektywy czasu oce-
nia Pani, że warto się angażować? 
Dlaczego warto iść do przodu mi-
mo przeciwności? Czy zachęca Pa-
ni innych do włączania się w takie 
aktywności?
P.O.K.: Jak najbardziej, chociaż bycie 
„społecznikiem” nie jest łatwym ka-
wałkiem chleba. Na pewno nie udało-
by się bez wsparcia bliskich. Mój mąż też 
jest członkiem naszego koła gospodyń 
i logistycznym mózgiem organizacji, je-
śli chodzi o transporty na dożynki czy 
imprezy. Muszę też przyznać, że praca 
społecznika nie jest łatwa, bo jednak 
w społeczeństwie krąży przekonanie, że 
jeżeli ktoś aktywnie działa, to musi mieć 
z tego korzyść. Nie wszyscy wierzą, że 
odbywa się to bezinteresownie… Ale 

jak najbardziej zachęcam. Dla mnie 
osobiście jest to motor napędowy do 
innych działań. Działalność wydawni-
cza to jedno, ale te spotkania i orga-
nizowanie wydarzeń dają dodatkową 
energię, mimo że są pracochłonne… 
Trudno mówić o sobie, ale myślę, że je-
stem przykładem zmian, jakie zaszły 
w postrzeganiu roli kobiet na wsi. Na 
co dzień staram się też udowadniać, jak 
skutecznymi liderkami mogą być kobie-
ty. Utarło się, że to mężczyźni sprawdza-
ją się w takich zadaniach. Dziś jednak 
wiele się zmieniło w tej kwestii. Kobiety 
myślą bardziej wielowątkowo, angażu-
ją się w różne sprawy i widzą sytuacje 
z innych stron niż mężczyźni. Kobiety 
mają też intuicję, co jest ich siłą. Potra-
fią połączyć pewne możliwości i łago-
dzą obyczaje. Z biegiem lat zatarły się 
też granice między miastem a wsią. Być 
może to sprawiło, że kobiety poczuły 
większe możliwości.

Dziękuję za rozmowę  
Justyna Dobrosz
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Lokalna Grupa Działania 
Ziemi Kraśnickiej  
– współpraca na rzecz 
regionu i jego mieszkańców 
Współpraca wg Encyklopedii Zarządzania jest formą 
współdziałania, polegającą na dążeniu do wspólnego celu lub 
wzajemnej pomocy w realizacji celów. Praktycznym 
przykładem inicjatyw opartych na współpracy, tworzonych 
przez mieszkańców obszarów wiejskich są lokalne grupy 
działania. Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Ziemi 
Kraśnickiej, która powstała w 2008 roku, jest odpowiedzialna za 
wdrażanie Lokalnej Strategii Rozwoju na obszarze powiatu 
kraśnickiego (woj. lubelskie). Rozmawiamy z Prezeską Zarządu 
tej organizacji panią Wiolettą Wilkos. 

– Jaki formy współpracy są ważne 
dla LGD? 
Wioletta Wilkos (W.W.): Już na eta-
pie powstawania Grupy ważna była 
współpraca ze środowiskiem lokal-
nym. W 2008 roku przeprowadzono 
konsultacje społeczne z 349 miesz- 

kańcami gminy Kraśnik, która by-
ła inicjatorem powstania stowarzy-
szenia. Przy budowaniu partnerstwa 
uwzględniano wymóg trójsektorowo-
ści partnerów, tak by znaleźli się w nim 
przedstawiciele sektora publicznego, 
społecznego i gospodarczego. 

Partnerskie relacje w LGD stano-
wią fundament jej działalności. Nasze 
działania w ramach realizacji Lokalnej 
Strategii Rozwoju odbywały się zaan-
gażowaniem lokalnej społeczności. 
Różne podmioty współpracowały ze 
sobą, tak aby podejmować właściwe 
decyzje pozwalające osiągnąć zało-
żone cele i zrealizować zaplanowane 
przedsięwzięcia. Jesteśmy aktywną 
organizacją, która wspiera i prowadzi 
operacje finansowane ze środków unij-
nych. Mamy pierwsze miejsce w Polsce 
wśród LGD, jeśli chodzi o ilość i wartość 
projektów z Krajowej Sieci Obszarów 
Wiejskich skierowanych do aktywnych 
mieszkańców tych obszarów. Realizo-
waliśmy także projekty z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Lubelskiego na lata 2014–2020. 
Uczestnictwo w wielu projektach ogól-
nopolskich oraz o zasięgu międzyna-
rodowym, pozwoliło na wzmocnienie 
współpracy z uczelniami, samorząda-
mi, ośrodkami doradztwa rolniczego, 
innymi lokalnymi grupami działania, or-
ganizacjami branżowymi, samorządem 
rolniczym i wieloma innymi partnerami 
z różnych regionów, którzy wpływają 
na rozwój obszarów wiejskich. Produk-
ty regionalne, lokalne przetwórstwo, 
przedsiębiorczość, innowacje w rolni-
ctwie czy projekty sieciowe w tym op-
arte na działaniu „współpraca-krótkie 
łańcuchy dostaw” były głównymi tema-
tami podejmowanych inicjatyw.
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– Co sprawiło, że LGD Ziemi Kraśni-
ckiej stała się liderem we wspiera-
niu lokalnego środowiska? 
W.W.: Naszym atutem był partycypa-
cyjny sposób wdrażania środków po-
przez udzielanie grantów organizacjom 
pozarządowym, parafiom czy lokalnym 
liderom. Mieliśmy także swój udział we 
wzmocnieniu kapitału społecznego, 
zachowaniu dziedzictwa lokalnego, 
promowaniu obszaru objętego Lokal-
ną Strategią Rozwoju, w tym produk-
tów lub usług lokalnych na obszarze 
LGD Ziemi Kraśnickiej poprzez reali-
zację projektów grantowych. Jednym 
z nich była „Akademia wolnego czasu”. 

Nasze działania w partnerstwie 
obejmowały projekty współpracy, 
w tym międzynarodowy z Lokalną 
Grupą Działania MAS Kopaničiarsky 
región ze Słowacji.

Bardzo pozytywnym przykładem 
efektów pracy LGD Ziemi Kraśnickiej 
był wzrost aktywnych organizacji po-
zarządowych w tym Kół Gospodyń 
Wiejskich i Ochotniczych Straży Po-
żarnych. Stowarzyszenie organizuje 
szkolenia, warsztaty, seminaria oraz 
wyjazdy studyjne i w związku z tym 
LGD stało się też organizacją pośredni-
czącą, partnerską i pomagającą w róż-
nych inicjatywach podejmowanych 
przez organizacje pozarządowe (NGO). 
LGD przeprowadziła lub była współ-
organizatorem łącznie kilkuset róż-
nego rodzaju inicjatyw jak festiwale, 

pikniki, warsztaty, szkolenia, konkur-
sy, kongresy, rajdy rowerowe, ale też 
promowało obszar poprzez publikacje 
pokazujące jej potencjał. 

– Jak na współpracę z różny-
mi partnerami LGD wpływa Pani 
osobowość?
W.W.: Myślę że przede wszystkim ot-
wartość, ale również umiejętność dia-
logu i wsłuchiwania się w potrzeby 
innych.

Mogą być różne drogi do osiąg-
nięcia celu, ale ważne jest, aby cel był 
wypadkową naszych wspólnych dzia-
łań w środowiskach lokalnych. Warto 
rozmawiać, czasami wyjść poza swoją 
strefę komfortu i poszukać różnych 
rozwiązań.

Niewątpliwie moją ważną cechą jest 
również entuzjazm i pasja, z którą anga-
żuję się w różne przedsięwzięcia co bar-
dzo często podkreślają moi partnerzy 
czy współpracownicy. Wiem że ciężka 
praca, której się nie boję, przyniesie 
efekty, które w różny sposób wpłyną na 
poprawę naszego życia czy działalności 
społecznej. Moją motywacją do działań 
są ludzie. Podejmowanie partnerskich 
inicjatyw przynosi mi dużo satysfakcji 
i daje ładunek dobrej energii. 

– Nad czym pracujecie obecnie? 
W.W.: Obecnie jesteśmy liderem pro-
jektu we współpracy z trzema LGD 
z woj. lubelskiego. Naszą ideą jest 

stworzenie szlaku turystyczno-rowe-
rowego Greenways, łączącego naj-
większe atrakcje turystyczne regionu, 
w tym z obszaru LGD Ziemi Kraśnickiej 
(cały obszar powiatu). Należą do nich 
interesujące miejsca, bogate w zaso-
by historyczne, przyrodnicze i kultu-
rowe. W ramach projektu zostanie 
utworzony szlak o długości ok. 180 km,  
biegnący przez wszystkie gminy po-
wiatu. Powstanie dziewięć punktów 
aktywnego wypoczynku i rekreacji  
(altana, stacja naprawcza dla rowerów 
oraz miejsce na ognisko). Szlak zosta-
nie oznakowany, dzięki czemu powsta-
nie połączenie pomiędzy szlakami  
rowerowymi na obszarze part-
nerskich LGD. Inwestycja zostanie  
oddana w 2024 roku, a przed no-
wym sezonem turystycznym w 2025 
roku odbędzie się szereg działań 
promujących.

Wkrótce też pojawią się nowe 
możliwości wsparcia za pośredni-
ctwem LGD Ziemi Kraśnickiej w formie 
grantów, dotacji ale również rozwoju 
ofert na obszarach wiejskich jak za-
grody edukacyjne czy gospodarstwa 
agroturystyczne. Nie zabraknie dzia-
łań partnerskich o zasięgu między-
regionalnym i międzynarodowym. 
Zapraszamy do współpracy – www.
lgdkrasnik.pl

Dziękuję za rozmowę  
Monika Witek 
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Yara Poland Sp. z o.o., ul. J. Malczewskiego 26, 71-612 Szczecin tel. (91) 433 00 35, fax (91) 433 04 34, www.yara.pl

Dodatkowe informacje dostępne na stronie www.yara.pl oraz u przedstawicieli 	 rmy: 
Wojciech Kopeć 695 331 511, Sebastian Przedzienkowski 695 111 945, Hubert Tabor 605 545 212,
Michał Wojcieszek 691 115 420, Wojciech Wojcieszek 601 935 362.

Informacje zawarte w niniejszym dokumencie zostały opracowane zgodnie z najlepszą wiedzą i doświadczeniem Yara. Yara nie ponosi odpowiedzialności za nieprawidłowe 
i niezgodne z instrukcją stosowanie produktów Yara. Treść niniejszej publikacji nie może być powielana lub rozpowszechniana w żadnej formie i w żaden sposób bez 
uprzedniego zezwolenia Yara. Wszelkie znaki towarowe, znaki gra� czne, nazwy własne, logotypy i inne dane są chronione prawem autorskim i należą wyłącznie do Yara.
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